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A N G I N A  i  S O W I E T Y .
B yło do przew idzenia. że proces in- 

żynierów  angielskich w  Moskw,c u ro ­
śnie do rozm iarów  wielkiej sensacji 
politycznej, k tóra  w  tej chwil: woźna 
nazw ać angielsko-sowi-cckim konflik­
tem.

Mniej nas obecnie obchodzi geneza 
procesu, glosy, jakie na jego tem at 
dają się słyszeć na świiecic, a w reszcie 
fakt, c z y  w innym i w rzeczyw istości 
czy też niewinnymi byli oskarżeni. 
P rocesy  takie nie sa zresztą w  Rosji 
mczemi nadzw yczajnem . W szak tkwi 
jeszcze w  pamięci proces szachtyń- 
skich specjalistów  z 1928 roku, w  któ­
ry w plątani byli niem ieccy specj.iiiści, 
a k tó ry  miał na celu w yjaśnienie, dla­
czego Zagłębie Donieckie nie wypełnia 
sw ego zadama w edług planu p-a dietki. 
Pam iętam y też  proces „partii przem y­
słow ej" z  roku 1980, w którym  pod­
czas sądow ego śledztwa figurował! 
w charak terze  inspiratorów  n n jw yb t- 
iiiejsi działacze polityczni Francii.i fian 
cuscy generałow ie, ru s y js ^  bróło- 
gwairdziści, angielski pułkownik, ta­
jemniczy Law-rence i inini.

Mogą sobie jedni tłum licztc . żc przy 
czyną tego procesu by ły  trudności wt> 
wuęMifne.' usiłow anie sugerow ania 
masom, że niepom yślny stan przem y­
słu. że płynąca stąd nędza i głód, w y­
wołane zosta ły  przez zbrodniczy sa­
botaż elem entów antyrew olucyuiych. 
kierow anych rzekom o przez antybol- 
szew icką akcję cudzoziemską. Można 
rzucać tw ierdzenie, że proces ostatni 
posiada liczne analogie z  procesem  
/. r. 1928. Że mianowicie w ów czas 
chodziło Sowietom  o  zerw anie ukła­
dów7 handlowych z Niem-camu Tv.m zaś 
razem zatrzym ały  się na m artw ym  
punkcie rokow ania handlow e sowiecko 
angielskie. Sow iety  chciały  je ruszyć. 
Możni?* pow tarzać, że rząd sowiecki 
ma obecnie spłacić w ielkie sum y fir­
mom angielskim, i to w  walucie zag ra ­
nicznej. Firmie W ickersa bolszew icy 
zalegają pół miliona funtów  szteriin- 
gów, a innym firmom są w inni około
o.śrn owljo-nlów funtów  szterlingów. Te­
raz Sowietom  jest oczyw iście bardzo 
trudno zgrom adzić tak w ielkie sumy 
Dlatego to  rzekom o proces przeciw 
inżynierom  firm y W ickersa zainicjo­
w any zosta ł w  tym  celu, ab y  w ym usić 
zmniejszenie należności lub też  odro­
czo n e  icb spłaty.. Można też w ziąć pod 
W a g ę  argum ent Sow ietów , że „bttr- 
żuazja światowa* w szelkiem i środkami 
w alczy prz-ecw  państw u boiszIwiokie- 
r.ii. i że „nic m ożna w ierzyć przedsta­
wicielom hurżua<zji“ .

To w szystko  b y ły  jednak dla świata 
rzeczy stojące na dalszym  planie. Mniej 
interesujące. N atom iast z z a c e k a w e -  
niem a także i z  niepokojem obserw o- 
w ano m owę p rokuratora  republiki \ .  y- 
szyńskiego. k tóra obfitow ała w os.re  
mom enty an ty an g :e1s-kie. Zw łaszczaren 
ustęp, w  którym  mówił o w rogach 
ZSSR, w yw ierających  nicdopwszczal- 
ną presję m oralną, co spotkało ! z 
zasłużoną odpraw ą, albowiem  ZSSR 
n;gdy nic dopuści do żadnego w trąca 
uia się do  swoich sp raw  w ew nętrz­
nych**. D ziw ono  się obrońcom  obyw.i- 
t c-li angielskich, w ystępującym  raezei 

roili p rokuratorów  i oskarżajm y rji 
ębyw atel; angielskich o  sprow okow a­
n e  Rosjan. Dziwiono się powiedzeniu 
obrońcy M ac Donalda, k tó ry  Wprost

ośw iadczył, że „truono w ym agać od 
Anglika, aby prow adził propagandę 
sow iecką w śród obyw ateli sowiec- 
kich**

Ale najistotniejszem  dla zagranicy

stało  się to, że istotnie bezpośrednio 
im procesie pow stał pom iędzy ZSSR 
a Anglją stan w ojny gospodarczej. 
Anglja ogłosiła em bargo w  stosunku 
do tow arów  sowieckich W bezpośred­

Zgromadzenie Narodowe
zw o ła n e  na dzień 8-go m aja.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 26 kw ietnia. (S /l Dnia 
26 b. m. Pan P rezyden t R zeczypospo­
litej .podpisał na podstaw ić artykułu  39 
Konstytucji, d ek re t o zwołaniu Zgrom a­
dzenia Narodowego.

Zgrom adzenie N arodowe dla obioru 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej odbedzio 
się dnia 8 tnaja w W arszaw ie.

Dziś przed południem Pan Prem ier 
P ry sto r udał się. na Zamek, gdzie został 
przyjęty  na dłuższej audiencji przez 
Pana P rezydenta  Rzplitej.

P o  tej audiencji Pan P rem ier P ry s to r  
złożył w izy tę  M arszałkow i Sejmu Swi 

; tulskiemu, którem u doręczył zarządze-
* nie P rezydenta Rzplitej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 kw ietnia. (Sz). Buwia 
jJujemy się, że w  najbliższych dniach 
ogłoszona będzie w  Dzienniku U staw  
resz ta  ustaw , uchw alonych przez ciała 
ustaw odaw cze w  ciągu ubiegłe# sesji.

Kontrofenzywa armii chińskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 kw ietnia. (G) Z 
Londynu donoszą: W edług wiadomości
7  Czang-Czun, poseł japoński p rzy  rzą 
dzie mandżurskim; gen. Mut-o ośw iad­
czył, że  pogłoski o. rzekom em  w ycofa­
niu w ojsk japońskich z  Chin i o  zanie­
chaniu! zamiaru ofensyw y na Pekin i 
Tsientsm  nie odpow iadają praw dzie.

A nnja japońska, w edług ośw iadcze­
nia gen. Muto, wiraż z arm ją m andżur-

ftgłoszctie dwóch ważnych ustaw
nastąpi w  dniach najbliższych.

M iędzy i-nn-e-mi ogłoszona będzie  usta 
Wa o  szkołach akadem ickich i u s t a l a  
o pełnom ocnictw ach dla P rezyden ta  
Rzphteb.

ska  za jmie Pekin, w tein sposób, bo­
wiem  zagadnienie Mandżurii będzie 
ostatecznie rozw iązane, a  wni oski i 
spraw ozdania L yttona. komplikujące 
sytuację polityczną n a  Dalekiin Vvsc-hi» 
dzie, będą udaremnione.

W edług doniesień z  Pekinu, wojska 
chińskie rozpoczęły kontrofensyw ę 
w zdłuż rzeki Luan.

Pod rządami Adolfa Hitlera.
Wzrost bezrobocia. — Konfiskata dzieł 15 profesorów.

Berlin, 26 kw ietn ia . (PAT) O głoszo­
ne dane o  bezrobociu w Niemczech 
w ykazują  dalszy w zro st liczby bezro­
botnych o 69.(100 osób. tak. że  obecnie 
liczba bezrobotnych u7 Niemczech w y 
■nosi 5.530.000 osób.

Ham burg, 26 kw ietnia. (PAT) Komi­
te t Jo w alki z  autyniemiecki-m duchem 
studentów  uniw ersytetu w  Kiłonji skon 
fiskow ał w  w ypożyczalniach znaczną 
ilość książek. P rzeprow adzono ró- 
Mrież rew izję w  bibliotece uniw ersy- 
teckiąi. gdade skonfiskow ano dzieła ]5 
profesorów  uniw ersytetu , k tórzy  „nie
cies'za sie zaufaniem studentów**.

* * #

Berlin. 26 kw ietnia. (PAT) P re z y ­
dent policji w  Lubece rozw iązał o rga­

nizacje gen. Ludcn-dorffa tak  zw . „Tan 
uenberg Bund** oraz zw iązek radykał- 
no-prasow y ..Schwarrzfront**.

STUDENCI RUGUJĄ Z UNIWERSY- 
TETU PROFESORÓW.

Ham burg, 26 kw ietnia. (PAT) W  uni­
w ersy tecie  kiilońskim związek studen­
tów  nacjonalistycznych złożył rektoro­
wi f e tę  28 profesorów  i docentów Ży­
dów  sym patyków  stronnictw  lew ico­
w ych, a naw et takich, kfónzy — zda- 

; niern studentów  —  nfe posiadają ach  
' zaufania. Związek w zyw a tych profe- 
i sorów , by  niezwłocznie jżrosiilii o  urlopy 

i grozj w  razie sprzeciwu energiczną 
akcją, k tó ra  zm-usc w ładze do usunięcia 
ty  cli profeisorów z  wniwensytetu.

nie! na to  odpow iedzi wydał komisarz 
handlu zagranicznego noziporząyózeriie, 
zakazujące sowieckim -instytucjom go­
spodarczym  dokonyw ania jakichkol­
w iek zakupów  na rynku angielskim, a 
tsk że  w strzym ujące w szelkie zam ó­
w ienia sow ieckie dla przem ysłu atu 
Sielskiego. Zabroniono kontraktow ania 
ok rę tów , p łynących Pod flagą angiel­
ską, w prow adzono ograniczenia duł 
tran sy tu  angielskiego p rzez ZSSR. Na­
kazano sowieckim  organizacjom  tran  
Bytowym omijanie portów  Wielkiej 
B rytanji. Polecono pobieranie w c 
w szystk ich  portach sowieckich pod­
w yższonych opłat portow ych od  stat 
ków angielskich i t. d.

Interesuje ta sp raw a niewątpliwie 
Pu w ażnie i nas. W szak Sow iety  są na­
szym  bezpośrednim , najw iększym  są­
siadem od wschodu, z którym  w esz i>- 
m y w czasach  ostatnich w  biiższy 
kontakt. Anglja zaś jest najpotężmej- 
szem m ocarstw em , będącem  w  stosun- 
kacli bardzo naprężonych z innem są ■ 
siadującem z nam i państw em : z  hit'T- 
aowskiemi Niemcami. Zdajemy sobie 
w szczególności -sprawo z teg-o, co  zu- 

■ szły  O-Stataio w  Auglji w stosunku do 
nas. W ięc najw ybitniejszy angielski 
m ąż stanu Sir Austin Chamberlain pod­
dał miażdżącej k ry ty ce  obecne dążenia 
Niemiec, p rzestrzegając ca ły  cyw ilizo­
wany św iat przed niebezpic-zcństw em , 
które grozi -ludzkości ze strony szale­
jącego hitleryzm u. Równocześnie na 
lamach p rasy  angielskiej zabrał glos 
w ybitny  polityk, poseł do parlameo .u, 
generał Spears, potępiając zaku-sy Nie­
miec w kierunku oderw ania ed  Polski 
Pom orza. W ielkopolski i Górnego blą- 
ska. Rzecz zaś  zrozum iała, że odezw a­
nie sie Spearsa na łam ach p rasy  an ­
gielskiej w chwiLii, gdy p rasa  ta zasy­
pyw ana jest przez h itlerow skie biuro 
propagandy w  Londynie alarm u jącemi 
wieściami o1 rzekom em  znęcaniu się 
Polaków  nad  bezbronną ludnością nie­
miecka, w ołającą o  pom oc R zeszy, — 
jest dla nas Polaków  wydarzeniem , 
zasługującein na szczególną uw agę. 
D latego też  konflikt ang iełsko-sow ieo  

ki — w yznajm y ,to o tw arcie  — nie Jest 
nam miły. Inna rzecz, że z całą niemal 
stanow czością m ożna już dziś twier« 
dzić. że- koniec tego konfliktu nie jest 
chyba daleki. Tego rodzaju przekona­
nie panuje zresztą  pow szechnie w  Lon­
dynie. M oskw a ma poza kłopotane 
wewnęitrznemi rakże i kłopoty ze­
wnętrzne. Zaogniają się stosunki mię­
dzy rządem  sowieckim  a M andżur ;, 
z  racji nieporozumień co do użytko­
wania taboru kolej i wschodnio-chin- 
skiej. Możliwe, że londyńskie aiarm y 
na tem at grożącego rzekom o z fcg 
powodu nieuniknionego zatargu 'zbroj­
nego pom iędzy ZSSR a Jap on ją są 
świadom ie przesadzane, nic ulega 
■wszakże w ątpliw ości, że  w tam tą stru ­
nę m usza S ow iety  w ytężać na-jw iększa 
sw a uw agę. Nie brak  takż-e kłopotów 
i Angflji. Ś c iera  się ona obecnie w kwe- 
st-jaoh zasadniczego dia niej zna oz en :• 
ze Stanam i Zjedmoczoncni; i, n o w jch  
kłopotów  przysparzać sobie nic zechcu. 
S tąd  alarm y, podnoszone na tem at an- 
głeil-sko-scrrrleckiegic' konfliktu, zbyr 
gnożr ie fi.e pow inny b y ć  brane. Z tej 
s tro n y  niebezpieczeństw o pokojowi 
św iatdw em i' nie zagraża.

 O------



Nr. 7, dnia 2S kw ietnia 1933.

Z e z n a n i a  ttm c tfm  Z a r e m b y ,
(Telefonem cd nasTego korespondenta.)

Nowy Zarząd Polskiego 
Tcw , Filologiiznego.

Na walnem  zgrom adzeniu Polskiego 
Tow. Filologicznego, k tóre odbyło sio 
w U niwersytecie JK we Lw ow ie, wy 
biany został zarzad  tego Tow . w U a- 
stępującym  składzie uczonych:

P rezes: prof. d r  L. Ćwikliński (Po­
znań), w iceprezesi: prof. K. Chyliński 
(Lw ów  — urzędujący w iceprezes), 
prof. dr. T. Zieliński (W arszaw a), prof. 
dr. L. Stennbach (K raków ) prof. dr. J. 
Oko (Wilno), w izy ta to r W . Ogrodziń- 
ski (Katowice).

Członkow ie zarzadu (we Lw ow ie): 
dym. dr. A. B ednarow ski. j>rof. di E, 
Bulanda. pro? dr. W Ł Chodaezek. ufflf. 
dr. R. (ianszym cc. Prof. M. Goiłaś, 
nrof. WL Griużewski. doc. dr K. Jarec- 
ki, w izy tator L. Jus. prof. dr. St. Pilch, 
prof. M. Szezc-r bański, radca dr. W. 
Śmiałek.

C zhukow ie  zarzadu z poza L w ow a: 
rektor dr. G. P.rzvchocki (W arszaw a), 
prof. dr. St. S rebrny  (W ilno) ^rof. dr. 
.1. Sajdak (Poznań), prof. M. Rozmairy- 
nowicz (Kiaków).

Z astępcy członków  ze L w ow a: doc. 
dr. M. Auerbach. asysten t dr. K Ma­
jewski. prof. J. Paszkiew icz, prof. dr. 
J. Sm ereka. dyr. .1. Szm yt

Zastępcy członków zarzadu z pora 
Lw ow a: doc. dr. K. Kumaniicki (Kra­
ków). kand. SloI. klas Al. J3ji.se (Łódź), 
prof. dr. iR. Schaechtcrów na (B rzeża- 
ny). prof. dr. St. Seliga (W arszaw a), 
prof. J. P'etimia (Katowice).

Do k o m isj i r e w iz y jn e j  w e s z li  ze 
L w ow a: Prof. dr. A. Rupaport. prof.
St. C ygan. dyr. Fd. Skarbiuski; z poza 
Lw ow a: dyr. dr. Eug. M ańkowski
(W arszaw a), prof. K. Issakiew jcz (s ta  
nislawów).

Komitet R edakcyjny: Prof. dr. R. 
Ganszyniec. redak. naczelny (Lwów), 
prof. dr. T- Zieliński, w spółredaktor 
„Eosu“ (W arszaw a), rektor dr. St. W it 
kowslci. redak to r „Studia Leoponrana 
(Lków). prof. J. Szczepański, w spóR e 
daktor „K w artalnika K lasyc*negb“ 
(Lwów), prof. dr. S. H am m er (Kra­
ków). rektor dr. J. Sajdak (Poznań), 
rektor dr. G. Przyohocki (W arszaw a), 
w izytator W  O grodziński (Katowice). 
M. Buse (Łódź).

ę  *  *

W e w czorajszym  komunikacie o o* 
braciach sejmu filologów polskich za­
szła pom yłka. O bradom  przew odni­
czył prof. dr. S tanisław  Pilch, a nie 
prof. Piłat.

Dyrekcja Teatrów Miejskich
ooszukuje natychm iast m uzyków , nie- 
należących .do Związku M uzyków w e 
Lw ow ie, a  m ianowicie: fletu, oboju, 
klarnetu (saksofonu), fagotu* trąbki 
ruzoiiu, perkusji, skrzypiec, altów *., 
wiolonczeli kontrabasu. Zgłoszenia
w sekretariacie T eatrów  Miejskich od 
■’X>dz. 10—3 i od godz. 6—10 w ieczór.

Jaka pogoda będzie dzisiaj 1
W arszaw a 26 kwietnia. (FAT) E rze 

w idyw any przebieg  pogody do w ie­
czora dnia 27 bm. W  dalszym  ciągu r>  
godnie, ciepło, p rzy  słabych w iatrach 
wscodnich i południow o-w schodnich.

* * *

Temperatura w e Lwowie w  dniu 2b 
b. Sn. w ynosiła : o  god,z, 7 ran o  ciśnie­
nie barom etryczne 735.73 tem peratura 
i-3.0, oi godz. 1 w  poł. ciśn. barom. 

755.28 temp. + 8 .4 . o  godz. 9 w ieczór 
ciśn. barom . 735.47 temp. + 6 .0  stopu’-.

Zapisujcie się na

członków ŁOPP.

W arszaw a, 26 kw iłtn ła. (G) Na żą­
danie sądu krakow skiego, w  którym  
toczy się proces Gorgc.nowej, prezes 
w arszaw skiego sądu 'okręgowego za­
w ezw ał H enryka Zarem bę w raz z R o- 
um sią do sądu grodzkiego przy ulicy 
Miodowej 21

GORGONOWA NIE ZŁAMAŁA RO- 
MUS1 REKI.

Zarem ba przybyi b e r  Rornusi. Z a­
pytany prze/, przewodniczącego, czy 
wic o  tern. iż G orgonow a złam ała Ro-

Rzym, 26 kwietnia. <PAT) H ydr>  
plan francuski, kursujący na Iiiit? M ar­
sylia—Bagdad, w dn. 23 bm w yleciał 
z w yspy  Koirfu z 3 ludźmi załogi i 5-ma 
pasażeram i. k tó rz y 'c d  tej chwili prze- j 
padł; bez wieści.

W arszawa, 26 kw ietnia. (Sz) Dowia 
(tajemy się, że  szereg  organizacyj go-» 
spodarczyoh przygotow uje wielki 
zjazd w  W arszaw ie celem om ówienia 
aktualnych zagadnień w  dziedzinie go

P oruszona przed kilku dniami kw e­
stia możliwości rozdzielenia Izby Skar 
bowed II w e  L w ow ie i utw orzenia 
dwióch Izb dla Tarnopola i ftawttsławo 
w a. w y w o ła ła  zrozum iałe zaintereso­
w anie i dyskusję przedew szystkiem  
w śród  -sfer urzędniczych bezpośrednio 
zw iązanych z problemem ewentualnej 
zm iany miejsca siedziby Izby. Poza- 
tem  w ysunięto w  dyskusji szereg  argu 
mani ów oma w iających szczegółow o 
dodatnie i ujemne stromy projektu, z 
lun k tu  w idzenia różnych interesów .

Z a projektem  przem aw iają w zględy 
łączące się z  zaniechaniem  zmian vr po 
dziale tery torialnym  w ojew ództw , o- 
raz w zględy organizacyjne. P odkreśla­
ją jednak, że instytucja Izby Skarbo­
wej 11 została  we Lw ow ie zadom ow io 
na. dobrze i bez trudności mbslugujc 
tereny  w ojew ództw  tarnopolskiego i 
stanisław ow skiego. Izba ta  p rzez trzy  
lata spraw nie i bez jakichkolwiek tru­
dności załatw ia spraw y ludności woje 

' w ództw  stanisław ow skiego i tarnopol­
skiego. a w zg lędy  koniunktury gospo­
darczej obecnej chwili nie sa argum en 
tern dla szukania now ych Redzib. W y 
suw a się w ięc kw estia  kosztów  takiej 
reorganizacji i sposobu pokrycia ko- 

1 sztów  przeniesień około 200 urzędni- 
i ków  z rodzinami. Da-e; w ysuw ana jest 
- k w estia  zapew nienia urzędnikom  i ich

gbrycznie, iż jest to niepraw da. W er, 
sja ta  pochodzi stąd, że sw ego czasu 
Gorgonowa niechcąco iw ciągnęla Ro- 
musię za rękę i w ów czas trzeba było 
w zyw ać lekarza, ale złam ania żadnego 
nie b y li. Na pytanie, czy w  razie po­
trzeby  Roimisia m ogłaby być spro­
w adzona do sądu. ośw iadczy! Z arem ­
ba, że może to  .nas rap Ić na każde żą­
danie. ’ '

Zaprotokołow ane zeznania Zarem by 
przesłano do prezesa, w arszaw skiego 
sadu okręgowego-, k tóry  p rzesłał je do 
Krakowa.

D/.iś zostaliJB p odnalezieni w pobli­
żu O rsojnarsp w prowmej: Cosenza, 
gdzie apara t uległ rozbiciu, zaw adziw ­
szy  o  skałę. C ała  załoga i pasażerow ie 
ponieśli śmsierć

spodarczej. Na zjeździie tym będą w y 
głoszone referaty, które posłużą do 
sprecyzowania postulatów zjazdu, 

Zjazd ten odbędzie się w  pierwszych  
dniach maja i potrwa trzy dn*.

rodzinom odpowiednich m ieszkań. Sfc 
ry  urzędnicze w ysuw ają  jeszcze pro­
blem um ieszczenia dzieci rodzin  urzę­
dniczych w  szkołach w  now ej siedzi­
bie i obaw iaia się. że dzieci m ogą po­
nieść duże s tra ty . Niemniej urzędnicy 
obawiaj^ się u tra ty  zajęć ubocznych i 
zajęć ich członków  rodziny z  chwilą 
opuszczenia Lw ow a.

Z utw orzeniem  now ej Izby łączy  się 
konieczność kreow ania stanow iska 
prezesa, pięciu stanow isk  naczelników  
w ydziałów  i kilkanaście stanow isk kie 
rów ników  oddziałów, dalej kw estja 
sposobu pokrycia czynszów  za lokale 
służbowe. Za pozostaniem  w e Lw ow ie 
przytaczany jest argum ent, że  Izba w y 
koduje nadzór -naci urzędam i zupełnie 
spraw nie ta k  samo-, jak gdyby  siedzibą 
jej był Tarnopol lub Stanisław ów , u- 
mieszczenie zaś Izby w  centrum  jej 
obszaru nie jest więc kouiecznem.

W  argum entach przem aw ia:acyoh za 
przeniesieniem Izb podniesiono, że  kM- 
jenci dla załatw iania sp raw  jeździć m r 
szą do L w ow a, zam iast załatw iać spra 
w y  na miejscu. Amgiwneint przeciw ny 
określa, że Izba Skarbow a, jako w ła­
dza drugiej instancji ma stosunkow o 
mało czynności, które w ym agałyby  
bezpośredniego zetknięcia się  z  inteire 
sentami. a  z drugłei stromy klijenci jej 
naw et po  przeniesieniu Izhv do Staim-

-cj.tf -Taruijpo!^ .bętią mysiej! 
jeździć do L w ow a dla 5m atw fcnij in ­
teresów  handlowych, kredytow ych, 
cłow ych i t. d.. za łatw iając w szystk ie 
sp raw y  razem.

W  dalszej dyskusji na tem at możli­
wości przeniesienia Izb do Tarnopola i 
Stanisław  owa. przytoczone będa nie­
wątpliwie nowe argum enty należycie 
oświetlające całe zagadnienie . rzod o- 
sta teczna decyzją, (W schód).

NOWY STAROSTA W CZORTKO- 
WIE.

Czortków , 26 Kwietnia. Nowy siaro- 
sta pow iatow y w Czortkow ie, dotycli 
czasow y staro sta  w  Zbarażu, p. Jerzy  
M uszyński, objął urzędowanie.

UKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W SF RA­
WIE MAJORA STAWINSKIl GO.
W arszawa, 26 kwietnia. (G) Sędzia 

śledczy W ojskow ego Sądu okręgow e­
g o  ukończył w czoraj śledztw o w sp ra ­
w ie m ajora Staw ińskiego. Akta prze- 
Gane będą Urzędowi prokurato rsk ie­
mu celetn sporządzenia aktu oskarże­
nia o zabójstw o Jankow skiego. S pra­
wa znajdzie się na wokandzie sądowej 
w maju.

Z  Zagłębia naftowego.
Borysław. 26 kwietnia.

W sprawie utworzenia sądu grodzkie
ho. Na posiedzeniu R ady  Tym cz. Z a­
rz ą d u  ni. B orysław ia .zapadła jedno­
myślna uchw ała w  spraw ie wniesienia 
do sądu okręgow ego w  Sam borze me : 
m orialu odnośnie do projektu w ładz, 
■które pow zięły .zamiar kreow ania sądu 
grodzkiego w  B orysław iu.

Rada m. B orysław iu czym  starania 
o utw orzenie w  B orysław iu rów nież 
sądu pracy, urzędu skarbow ego i no- 
(arjafu. U rzędy te będą w ażnym  czyn- 
lukiem w  rozw oju m iasta, k tó rego  lud­
ność lic: y obecnie ponad 40.000 osób.

W zw iązku z  tern delegacja Tym cz. 
Zarządu m. B orys ta wir z  kom isarzem  
Rossowskirn na  czele udała s ię  dz:ś do 
Prezydium  Sadu Okręg, w  Sam borze1 
celem  w ręczenia  m em oriału i um ów ie­
nia sp raw y budow y gmnchul sądu 
g rodzki.go  w  B orysław iu.

Bujkct towarów niemieckich. Rada 
Tym cz. Z arządu m. B orysław ia na 
w czorajszem  posiedzeniu uchw aliła je­
dnom yślnie rezolucję, w  której oświad 
cza, że łączy się z ca ły m  cywjilizowa> 
uym  S w atem  przeciw ko .zakusom n ie ­
mieckim, dążącym  do  obalenia trak ta in  
w ersalskiego j przeciw ko gw ałtom , sio 
sow anym  w  Niemczt-ch w  zględem t y  
dów  obyw ateli polskich.

Radni Polacy, Rusini i Żydzi uchw a­
lili jednocz*śa e bojkot w szystkiego co 
■niemieckie.

Znaleziono drugą część 
skradzionej monstrancji.

W arszaw a, 26 kw ietnia. (G) W czoraj 
w ieczorem  znaleziono drugą część cen 
nej m onstrancji, skradzionej w  W ielką 
Sobotę w  kościele N. P. Marji na No­
wem  M ieście. ZmaGzła ją p. W isznie­
w ska  na t. zw . p iaskach m iędzy Żelibo 
rzem  a M arym ontem . Św iętokradcy, 
nie m ogąc sprzedać drogocenmini m on­
strancji, połam ali ją, a  części jej poroz 
rzucali w  różnych miejscach, aby  utru  
dnić śledztw o. Z m onstrancji b rak  do­
tychczas 5 kam ieni.

200 zabitych, 600 rannych 
na wyspie Kos.

Ateny, 26 kwietni?, (PAT) Weidług 
ostatnich depesz z  Rodos, liczba ofiar 
trzęsienia ziemi na w yspie Kos dosię­
ga 200 zabitych i w)0 rannych. Stara 
dzielnica miasta jest całkowicie znisz­
czona.

Grecki Czerwony Krzyż przysłał do 
zarządu w łoskiego Czerwonego Krzy­
ża 100.000 drachm dla ofiar trzęsienia 
ziemi.

Dodatnie i ujemne strony projektu
przeniesień a Izby Skarbowej II. ze Lwswa.

musi rękę. ośw iadczy! Zaremba. katev

Katastrofa hydrcplanu pasażerskiego
8 ludzi poniosło śmierć.

«  m m  nmyjnEfio m  wspgmct i mpid
V/E LWOWIE

zawiadamia, że w sobotę, dnia 25 kwietnia 1933 r. w sali Klubu 
Towarzyskiego pi. ?4ar.acki I. 4 (Hotei Europejski), korespondent 
i. K. C. w Berlinie red. TADEUSZ HELLER wygłosi prelekcję pf.:

.Rew oluda narodowa w  Niemczech'
(PRAWDZIWE OBLICZE HITLERYZMU).

Początek o godzinie 19-tej. Wstęp za zaproszeniami.

Wielki zja zd  gospodarczy
odbędzie s:ę w Warszawie w p erwszych dniach ma^a.

(Telefonem od naszego korespondeutaA



N r ,  7. d n i *  2 5  k \ v  e i u l a  I W ? , ę

Kronika telegraficzna, j NumerUS ClPMSUS dla ŻydÓW Z DNIA.
Nieprzyjęta dym isja rządu perskiego.

7. Teheranu donosi PA T : W  związku 
z otw arciem  nowego parlam entu rząd  
podał się do dymisji, k tórej jednak 
szach nie przyjął.

Powstanie w  Turkiestanie chińskim. 
Z Namkiinu donos5 PA T: Powtsmaie Ma 
homelan w  T urkiestanie chińskim roz 
wija się w  dalszym  ciągu. Pow stańcy 
zainmja coraz dalsze części kraju. Gn 
hernator chińskiej prow incji opuścił 
swe stanow isko.

Agencja la s s  zaprzecza. Z M oskw y 
donosi P A T : Agencja Tass zaprzecza 
wiadomościom p rasy  z a graniczne i o 
rzekom ych rokow aniach m iedzy Rosja 
a Nankinem w  spraw ie zaw arcia pak­
tu  o nieagresje.

Przesilenie gabinetowe 
w  Estonii.

Tallin, 26 kw ietnia. (PAT) M inister 
Spraw w ew nętrznych  A nderkott i mi­
nister ośw iaty  Kukke. należący do par 
tji centrow o-narodow ej, ustąpili z rzą­
du na skutek uchw ały sw ej partii.

W  zw iązku z ustąpieniem tych  mini 
sfcrów gabinet P aetza podał się dziś do 
dymisii.

w średnich i wyższych szkołach Rzeszy.
Berlin, 26 kwietnia. (PAT) Na wczo­

rajszym  posiedzeniu gabinetu Rzeszy 
om aw iano spraw ę bezrobocia w Niem­
czech, o ra z  prow adzono n a rad y  nad 
m iędzynarodow ą sytuacją polityczną. 
\V|:cekaiiclerz P aper i m inister Goe- 
ring zdawali spraw ozdanie ze sw ej po­
dróży do Rzymu. Posiedzenie gabinetu 
trw ało  do późnej nocy.

P rzy jęto  tu. in. projekt ustaw y o  
szkolnictw ie i postanowienia o nunie-

rns clausus przeciw ko Żydom w  śred­
nich j w yższych uczelniach m enrec- 
kioh. Postanow ienie to w ykhicza cał­
kowicie ze szkól Żydów , k tó izy  irrń- 
growali do Niemiec ze w schodu po dniu 
] sierpnia 1914 r.

Przyjęto  rów nież p ro jek t u s taw y  o  
namiestnictwie, przew idujący przeka­
zanie kompefencyj kanclerza R zeszy 
nie rządowi, lecz prem ierow i pruskie-

i nut.

Gospodarcze koła Annlji nie wierzą
w długotrwałość konfliktu z  Sowietami.

(Telefoiem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 kw ietnia. (Sz) Z L o n ­
dynu donoszą: Od dnia dzisiejszego 
obowiązuje zakaz przyw ozu tow arów  
sowieckich do Anglii. Zakazem  objęty 
jest rów nież przyw óz drzew a, mimo 
to angielski rynek nie zareagow ał na

cen.

Nowy projekt US3 w sprawie rozbrojenia.
W yniki „Konferencji trze c h " w  Białym  Dom u.

W arszaw a, 26 kwietnia. (G) Donoszą 
z W aszyngtonu, że prezydent Roose- 
velt podczas sw ych narad z M ac Do­
naldem i H erriotem  om ówił spraw ę 
ustosunkow ania się Stanów  Zjednoczo 
nych do konsultatyw nego paktu bez­
pieczeństw a.

„New York H erald T ribune“ dow ia­
duje się, że w' najbliższym  czasie bę­
dzie ogłoszona w  W aszyngtonie lub 
Genewie now a form uła am erykańska 
w  spraw ie rozbrojenia. W edług w iado 
mości z kół m iarodajnych, propozycja 
am erykańska będzie m iała na celu 
zharm onizow anie linii zasadniczych pro 
jektu Mac Donalda z ideą konsultacji, 
zaw artą  w projekcie M ussolini‘ego.

W edług „New York T im es“ , propo­
zycja p rezydenta  Roosevelta zaspakaja 
postulaty francuskie w spraw ie o k re ­
ślenia napastnika i bezpieczeństw a.

Londyn, 26 kw ietnia. (PAT) R euter 
donosi z W aszyngtonu,: w  dniu w czo­
rajszym  rzeczoznaw cy francuscy i 
am erykańscy odbyli dw ugodzinna kon 
ferecję, poczem  złożyli raport Roose- 
y d to w i i H erriotow i.

.lak przypuszcza ją R oosevelt jest za 
zapew nkniem  bezpieczeństw a Francji.

Pu odbyciu poufnej konferencji z 
Mac Donaldem i Rooseveltem , Heirriot 
ośw iadczył, że  R oosevelt zgadza się na 
plan M ac Donalda uzupełnienia paktu 
parj skiego dla zapew nienia Francji od 
powiednich gw arancy j na w ypadek 
aktów  agresyw nych, m ogących w yw o 
lać wojnę. Podobno Roosevclt szuka 
formuły przyłączenia się S tanów  Zje­
dnoczonych do m iędzynarodow ych w y 
siłków, m ających na celu zaham ow a­
nie agresyw nej działalności jednego z 
państw . Rooseyelt p ragnąłby również 
u tw orzyć sta ły  nadzór nad rozbroje­
niem, przyczem  nadzór ten ni© byłby  
przypadkow y, lecz o cliarak terze sta-

Tragiczny wypadek 
lotnczy.

(Ttlefonem od n aszego  korespondenta.)
W arszaw a, 26 kwietnia. (G) 7  P a ty ­

ka donoszą. W M aubega, w departa­
mencie Du Nord, w y d arzy ł się w strzą­
sający w ypadek  lotniczy. Szaregow iec- 
fotnik G. Hubicz (?) podczas lotu sko- 

1 z w ysokości 500 in. ze spadochro 
neni. Spadochron nie otw orzył się; lot- 
n>k zginął na miejscu. Obecna przy 

żona lotnika dostała a tak" szału.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

łym . Pog lądy  R ocsevelta zostały  p rzy ­
jęte przez delegację francuską z du- 
żem  uznaniem d zadowoleniem .

Porozumienie w  sprawie 
długów i stabilbacji walut?

Londyn, 26 kw ietnia. (PAT) Roose­
yelt i M ac Donald odbyli w czoraj osta 
tnią rozm ow ę w  spraw ie długów w o­
jennych. Z kom unikatu ogłoszonego w 
W aszyngtonie w ynika, że obaj m ężo­
w ie stanu są przekonani, że ustalono 
p łaszczyznę wzajem nego porozumienia 
w  spraw ie długów w ojennych. Nie­
mniej jednak kom unikat zaprzecza, ja ­
koby zaw arcie układu było iiulż ak tu ­
alne. Tego- irodzaju wiadomości mogą 
prow adzić do fałszyw ych w niosków  
O dbyw ają się jedynie w stępne badania 
dróg prow adzących  d o  rozw iązania te 
go zagadnienia. Rokowania, k tó re  bę­
dą kontynuow ane następnie w  Londy­
nie, toczą się w  atm osferze wzajem nej 
przyjaźni i zaufania.

P rasa  londyńska zaznacza jednak, 
że faktycznie ostatnie rozm ow y w 
A m eryce m iały  postąpić dalej, niż się 
tego spodziew ano. Porozum ienie w 
soraw ie  stabilizacji w alut ma być fak­
tycznie osiągnięte. Delegacja angiel­
ska przedstaw iła żądanie stabilizacji 
dolara na poziomie 3‘70 do 375 wza- 
n ran  za stabilizację funta. Ponadto  roz 
w iązano w raz  z delegacja francuską 
bardzo konkretnie zagadnienie bimeta- 
lizmu, ma podstaw ie w iększego niż do­
tychczas użycia srebra  i przyjęcia go 
za podstaw ę m onetarną. U życie złota 
m iałoby być  określone poniżej 40 proc. 
p rzy  w alutach opartych na złotym  p a ­
rytecie.

KONFERENCJA EKONOMICZNA 
— 6 CZERWCA.

W aszyngton, 26 kw ietnia. (PAT) Mię 
dzy Rooseyeltem  a Mac Donaldem do 
szło do porozum ienia w  spraw ie term 5 
n u .zw o łan ia  św iatow ej konferencji eko 
nomicznej. O tw orcie konferencji nastą 

! pić ma w dniu 6 czerw ca br.

Mac Donald powraca 
do Londynu.

W aszyngton, 26 kwietnia. (PAT) S e­
k re ta rz  stanu tiu li w ydał śniadanie, w 
któirem wzięli udział H erriot, Mac Do­
nald o raz  prem jer rządu kanadyjskiego 
B ennett. P o  śniadaniu H errio t udał się 
do Białego Domu, gdzie kontynuow ał 
rozm ow y  z  prez. RooseveTtem, który 
p rzy jm ow ał go następnie śmadametn

W arszaw a, 26 kw ietnia. (G) Donoszą 
z  W aszyngtonu, że M ac Donald w y­
jechał dziś do Nowego Jorku, gdzie o 
północy w siądzie na pokład parow ca 
„B erengaria“.

Emisja bonów skarbowych 
i w  U. S. A.
! W aszyngton, 26 kwietnia. (PAT) Se­

k retarz  skat bu Hull zapow iedział nu 
dzień 1 maja b. r . emisję bonów  skar­
bow ych na sum ę 500 milionów dola­
rów  na dwa i 7/8 prc. Subskrypcja po­
kry ta  już z  nadw yżką emisję.

W aszyngton, 26 kw ietnia, (PAT) Ko­
misja bankow a Izby reprezentantów  za 
tw ierdziła projekt u staw y  o  emisji bo­
nów skarbow ych na sumę 2 miłjardów 
dolarów.

— o------

Obniżka czynszów w domach ZUPU
za tw ie rd zo n a  p rze z Min.. Opieki Spoi.

(Telefonem od naszego korespondent?)

W arszaw a, 26 kw ietnia. (Sz) P . Mi­
n ister Opieki społecznej zatw ierdził 
wnioski Zakładów  Ubezpieczeń P raco ­
w ników  U m ysłow ych w  Wairszawde i 
Lw ow ie w  spraw ie obniżki czynszów  
w dom ach nieszkalnyoh tych Zakła­
dów .

W domach ZUPU w e Lwowie, w y­
budowanych w  okresie od r. 1926 do r

1929, obniżka w ynosi od 5 do 10 proc. 
W dom ach ZUPU. w© Lwowie, w ybu­
dow anych po r. 1930, obniżka czynszu 
w ynosi 15 proc., yv domach urzędm - 
czj ch i 10 proc. w  domach robotni­
czych. Obniżki te wprowadzone zosta­
ły z dniem  1 bm. na przeć.ąg roku.

to spodziewana pow szecnie zw yżką

Dowodzi to, że kola gospodarcze an 
gielskie nie w ierzą w długotrw ałość 
konfliktu z Sowietam i, pow stałego jak 
wiadomo w  zw iązku z procesem  inży­
nierów angielskich w M oskwie.

POSEŁ ZSSR- U P. MIN BECKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 kwiwinia. (Sz) W  dniu 
dzisiejszym M inister Spraw  Zagra nicz 
nych Józef Beck przyjął posła Sow ie­
tów  w  W arszaw ie p. Antenowa Owsie 
jenkę.

PO ZGONIE Ś. P. \RCYB, WAŁĘGI, 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 kwietnia. (Sz) W obec 
zgonu ks arcybiskupa W alęgi, p. P re ­
m jer Prystoir w ystosow ał na ręce ks. 
biskupa Lisow skiego list z w yrazam i 
w spółczucia.

Nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. m n . Boernera.

W arszaw a, 26 kw ietnia. (PAT) Dziś 
o  godz. 9.30 w  kościele ewangelicko- 
augsburskim  przy  ul. Królewskiej ks. 
Michelis odpraw ił nabożeństw o żało­
bne z a  duszę śp. m inistra inż, Ignace­
go Boei nera. Na nabożeństw ie obecni 
byili M inister Kaliński. W icem inister 
Drzew iecki, posłow ie i senatorow ie, 
oraz w yżsi urzędnicy M inisterstw a 
P ocz t i Telegrafów .

Porażka jeźdźców polskich 
na zawodach w  Nicei.

Nicea. 26 kw ietnia. (PAT) W e w to ­
rek  w  ostatnim  dn.u zaw odow  rozegra 
no konkurs pocieszenia. Zw yciężył o- 
ficer portugalski. Z P olaków  nailer- 
szym  b.vł rtm . Szosiand n a  Olafie, zaj 

i liiując G-te miejsce. P o r. Rusiński zdo 
' byl w stęgę.

W zespołow ym  konkursie konnym  o 
puiiar narodów  zw yciężył Francuz 
przed Portuga 'czykiem  i Hiszpanem. 
Polski zespół s ta rto w a ł w  składzie: 
Szosiand na M ilordzie. Kulesza n a  Ni­
dzie. por. Ruciński na Rąxauidzie i p o r .  
Dębski na Regencie. W czasie konkur­
su oficerom naszym  m'e w iodło się tak 
dalece, że nie mając szans na zdoby­
cie jednego z  pierw szych miejsc, w y ­
cofali sie z watki.

Wahania kursów funta ang. 
i dolara.

W arszaw a, 26 kw ietnia. (PAT) T rw a
jaca od w czorajszego rana zniżka kar 
su funta, szterlinga postępuje w  dal­
szym ciągu. Na giełdzie paryskiej de­
w izy londyńskie spad ły  dziś na 87.15. 
czyli o 1 łranka na funt w  stosunku do 
dnia wczorajszego i o całe dwa franki 
vv stosunku go notow ań poniedziałko­
wy cli.

W  Zurychu dew izę angielską noto­
wano w południe 17.77 (wczora.i 18.05!

Na giełdzie londyńskiej zniżka funla 
jest nieco niniejsza, niż na innych gie! 
dach europejskich. W  stosunku do de­
w izy paryskiej funt zniżkował w! 
w czoiai z 88.03 na 87211 o godz. 13-tw 
a w  stosunku do dew izy szw ajcarski 
spadł w  tym  sam ym  czasie z 17.93 
póf na 17.81. W  stosunku do złota luat 
spadł w Londynie z 31.00 na 3:1 >7. a 
w  W e.••szaw ie na  30.65.

Dolar am erykański popraw ił dziś 
sw e kursy , aczkolwiek w  stopniu bar­
dzo nieznacznym . W  W arszaw ie na 
giełdzie notow ano czeki na N. Jork 
8 07—8.08. kabel 8.09—8.11. Na gieł­
dzie paryskiej 22.95 (wczoirai 22.S7). na 
zurychskiej 4.68 (w czoraj 4.65). Ze 
względu na rów noczesny spadek fun­
ta. do lar na giełdzie londyńskiej pod­
niósł sie w  znaczniejszym  stopniu. O 
godz. 13 notowano 3,79 doi. za funt 
w czoraj w ieczorem  484*50.
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Indeks książek zakazanych
opracow ała hitlerow ska Kom isja.

Berlin, 26 kwietnia. (PAT) Biblioteki 
i w ypożyczalne  książek w Berlinie o- 
trzym ały  od specjalnej komisji, powo­
łanej do tępienia literatury  i w y d aw ­
nictw  m arksistow skich, w ykaz k są ż e k , 
znajdujących się na tym  indeksie.

W  najbliższym  czasie nastąp; na p a ­
cach publicznych s p a le n i  książek ; w y 
daw nietw , um ieszczonych przez tę ko­
misję na indeksie. Term in tego auto- 
dafe zostanie niebaw em  ogłoszony.

* * <
Londyn, 26 kw orn ia . (PAT) „Man­

chester G uardian41 donosi, ze w  Niem­
czech zabroni-ono koncertow ać sk rzyp­
ków; B ronisław ow i Huberm anowi.

W ĘGIERSKIE DEMENTI.
Budapeszt, 26 kw ietnia. (PAT) W ę­

gierska agencja oficjalna dementuje w la 
domości podane przez praskie „Narod- 
r.i L isty“, jakoby z W łoch do W ęgier 
miał być przew ieziony transport b ro ­
ni.

Zakaz ten odnosi s ' ę rów nież do p ia­
nisty Schw abia, z pochodzenia Żyda 
wiedeńskiego, k tó ry  razem  z Huber- 
niancm miał koncertow ać w  Berlinie.

Kanada porzuciła parytet złota.
Londyn, 26 kw ietnia. (PAT) Rząd. 

kanadyjski ogłosił oficjalnie, że  porzu­
ca pary te t złota, na k tórym  opierał 
się dotychczas dolar kanadyjski.

Dolar kanadyjski jest ściśle zw iąza­
ny z am erykańskim  i decyzja obecna 
rządu kanadyjskiego jest niew ątpliw ie

•Jnia cetaa litewsko-niemtecka
(1 elefonem  od naszego ko-espondenta).

W arszaw a, 26 kw ietnia. (G) Agencja 
A. T. E. donosi z K ow na:

P od  przew odnictw em  prezydenta 
S m etony odbyło  się specjalne posie­
dzenie rządu  litew skiego, na którem  
c m a w a n o  propozycję Niemiec w spra­
w ie  zaw arcia łitewsko-niem icckiej urjs 
celnej.

R ząd powziął uchw alę, polecającą 
m inistrow i przem ysłu  i handlu opraco­
w anie konkretnego projektu o raz  pod­
jęcie rokow ań za pośrednictw em  posła 

j litew skiego w Berlinie, Sidz kauskasa, 
I z rządem  R zeszy.

Sir Austin Chamberlain dziękuję
za dowody uznania otrzymane z  Polski.

Londyn, 2-5 kw ietnia. (PAT) Sir Au- z Polski wielka ilość w yrazów  poózię

Inicjatyw a zaw arcia litew sko-nie- 
mieckiej unji celnej pochodź] od  szefa 
wydziału polityk; zagranicznej narodo­
wych socjalistów  R osenberga, k tóry  w 
ten sposób jakgdyby d ąży ł do częścio­
wego urzeczyw istnienia sw ej koncep­
cji s tw orzenia  państw a litcw sko-bialo- 
rusko-ukraińskiego pod egidą Niemiec.
P ierw szym  etapem  ma b y ć  unja celna 
z Litwą.

W litewskich kołach gospodarczych 
projekt zaw arcia unji celnej z  Niem- i uych dla 
cam i napotyka na silny sprzeciw , gdyż 
następstw em  lej unji b y ła b y  całkow ita 
zależność gospodarcza L itw y  od Nie­
miec, co w  konsekw encji doprow adź1- 
łoby  do zaniku gospodarczegu Litwy.

następstw em  decyzji prez. R oosevelta. 
Z aznaczyć należy, żte gdy W ielka B ry  
tanja w  roku 1931 odstąpiła od p a ry te ­
tu złota, K anada odm ów iła w ów czas 
tem u żądaniu Londynu. Obecnie rząd 
kanadyjski pow ziął ten krok z w łasnej 
inicjatyw y, co dowodzi ścisłego zw ią­
zku gospodarczego m iędzy Kanadę a 
S tanam i Zjednoczonemu

Decyzja ta  iest pow ażnym  ciosem 
óC  układów  ottaw sk  clą.

Rozwiązanie „Lwowskiej 
Konferencji Akademickiej".

Lw ow ski starosta  G rodzk' na zasa­
dzie a rt. 16 i 24 dekretu  P rezyden ta  
p raw a o stow arzyszeniach, rozw iązał 
„Lw ow ską Konferencję Akademicką'', 

i jdko zrzeszenie nieodpowiadając© w o- 
góhiości warunkom  praw em  przepisa- 

sw ag o  istnienia, zakazując 
jednocześnie- p d ry g or e m  od po w ie ­
dzialności karnej  kontynuow ania dzia­
łalności tej organizacj i  pódl jakąkc l-  
w iekbadż t urmą lub n a / w ą .  m a z  nale­
żenia lub w.-póidziatziiia z taką orga­
nizacją.

stwn Cham berlain zw rócił się do lon­
dyńskiego korespondenta PAT z p io- 
śbą o zam ieszczenie w  pranie pełsitiei 
następującego ośw iadczenia:

„Sir A ust-n  Cham berlain, k tóry  o- 
trzym ał oa to w arzystw  i związKótv

kow ania i sym patji, nie m ogąc podzię­
kow ać w szystkim  indyw idualnie, p ro­
si w szystk ich  zain teresow anych  o przy  
jęcie na tej drodze sw  go se rdeczne­
go podziękow ania za dow ody uzna-

Anglicy o u r o c z y s to ś c ia c h
wileńskich.

„Daily Herald'* w związku z uroczy­
stościam i rocznłcowcm i w W iłu te pi­
sze, iż było to ostrzeżenie poci adrc-

Dr. Schacht Jedzie do Waszyngtonu
Berlin, 26 kw otrua . (PAT) U rzędo­

wo donoszą, że prezydent Banku Rze­
szy  dr. Schacht udaie się jako repre­
zentant rządu R zeszy do W aszyngto­
nu celem w zięcia udziału w rozm o­
w ach przygotow aw czych  do św iato­
wej konferencji ekonomicznej.

Dr. Schacht p rzybyć ma do Nowego 
Jo rku  dnia 5 maja b r. T ow arzyszyć  
m u będzie kilku w yższych  urzędników  
m inisterstw a finansów  i Banku R ze­
szy. • * *

Londyn, 25 kw ietnia. (PAT) W  ko­
łach giełdy londyńskiej w  dalszym  cią 
gu utrzym ują się pogłoski, jakoby w

Finelizatja porozumienia 
iv spraw e Partii Narodow.

Jak  już donosiliśmy, od dłuższego 
izasu trw a ły  pertrak tacje  celem u- 
tgodnienia rozrachunku co do prze- 
ęcia przez Rząd terenów  Zakopanego 
)d Fundacji Kórnickiej i w łączenia ich 
io  u tw orzyć  się m ającego P ark u  Na­
rodowego.

W ubiegła niedzielę odbyło się fina- 
izacyjne posiedzenie Komitetu arb itra- 
i-owego pod przew odnictw em  p-rof. 
3artla. Jak o  arbitrow ie w ystępow ali ze 
strony Rządu pp. b. m inister Poniatów  
■lei i m ecenas Daszkiew cz-C zajkow - 
ski, zaś ze strony Fundacj. Kórnickiej 
jp. prof. Uniw. krak. Schaeffer i prof. 
Tokarski. P rzy b y ł rów nież z W arsza ­
wy hucz. dy rek to r D yr. L asów  P ań­
stwowych p. Loret.

W  w yniku pertrak tacy j, na wniosek 
sunerarbitra prof. B artla  ustalono jed- 
lom yślnie sumę, za która lasy zako­
piańskie wiejda w  skład przyszłego 
Parku N arodow ego. Sporządzono od ­
powiednie protokoły . Odpis protokołu 
iinaiizacyjnt go p rzes ła ł natychm iast 
prof. B artel p. P rezyden tow i M ościc­
kiemu, k tó ry  kw estią  utw orzenia Par* 
ku N arodow ego in teresuje sui bardzo 
żyw o. (W s J io d l

W aszyngtonie doszło do cichego poro­
zum ienia w  spraw ie p izyszłe j stabili­
zacji funta na poziomie 3.80 za fum. 
S fery  miarodajnie, a zw łaszcza organ 
C ity  „Fiinanciai Times** zaprzeczają  tej 
w iadom ości, tw ierdząc, że rozm ow y 
w aszyngtońskie m e posunęły  się tak 
cią leku, aby tego rodza ju  sp raw a mo­
gła być przesądzona już teraz.

Senator Borah zrozumiał 
znaczenie sprawy Pomorza.

P ary ż , 26 kw ietnia. (FAT) K arespon ■ 
denit „Echo de P a ris“ P ortinax  donosi 
z W aszyngtonu, że Mac Donald odbył

1 rozm owę z senatorem  Borahem . 
i W  czasie rozm ow y m iała być poru- 
J szona rów nież sp raw a Pomoirza.
! Jest rzeczą charak terystyczną, do­

nosi P ertinax , że  se,n. Borah, w ybitny 
przedstaw iciel idec-logji rew izjonisty­
cznej, w pływ ać miał na M ec Dunaida, 
aby  nie poruszał sp raw y  Pom orza, 
podkreślając, że Polska nigdy >nie zgo 
dzi się na oderw anie  Pom orza, k tóre­
go  bronić będzie do ostatka sifą oręża,

„P arts  Midi** donosi rów nież z  Ge­
new y. że  M ac Donald miał zaniechać 
sp raw y  Pom orza, gdyż zagadnienie to 
k ry te  w  sobie groźbę sprow okow ania 
wodny.

Konferencje ambasadora Pa ka.
P a ry ż , 26 kw ietnia. (PA T) Havas 

donosi z  W aszy n g to n y  ż© równolegle 
z rozm ow am i M ac Don akia, H errio ta i 
R ooscvetta odbyw ała  się ży w a  w ym iu 
na poglądów  między am basadorem  
Rzplitej Patk iem  a przedstaw icielam i 
państw  M atei Ententy.

Jednocześnie donosi H avas, że am­
basador P a tek  m iał p rzedłożyć aep ar 
tam entow i stanu m em oriał odzw ierc:e 
dlający perspek tyw y  ustalone ostatn io  
na konferencji w  B ukareszcie p rzez 
blok państw  agrarnych .

 o------

„Wiecznotrwała przyjaźń
Czechosłowacji i Poiski“ .

W arszaw a, 26 kwietnia. (PAT) Min 
B enesz w  expose w ygłoszonem  w  par 
lamencie praskim  (pierw sza część ex- 
pose'  pociahśmy wczioraj), podkreślił, 
że stosunki z Polską rozw ijają się co­
raz lepiej. O statnie w ydarzenia w poli 
tyce mięclzynarod. odezw ały się glę- 
bokiem  echem- w  polityce M. Ententy. 
Polska, k tó ra  zupełnie słusznie dumna 
jest ze sw ej tradycji i rob, jaką powin­
na odgryw ać w Europie, jest na te ten 
denoje bardziej czuła, niż państw a M.

Ententy. Nasze stosunki z Polską są 
coraz bardziej przyjazne. Świadom ość 
w spólnych in teresów  stale w zrasta. 
Jestem  przekonany, że dzisiejsze w y­
darzenia w Europie i dalszy  rozw ój 
po'iityki europejskiej autom atycznie do 
prow adzą nas do w ytknięcia naszych 
stosunków na dalszą przyszłość.

N asza polityka zagraniczna m a na 
celu zbliżenie z Polską o  charak terze 
w iecznotrw ałej przyjaźni.

se m  fik!.t u . Z uroczystośc iami  temi  
po łączona  Liyia Dowiem p e w n e g o  ro ­
dzimi p rób a  mobil izacj i :  w ciągu 12
godzin sk on cen t r ow ano  w  Wilnie 35 
tys i ęcy  wojska w pełnem pogotowiu 
wojennem.

Stolica Litwy tonie 
w ciemnościach.

(TetwcŃein od n s sz e s o  korespondenta.)

W i rszaw a, 26 kwietnia, (Sz) Z Ko­
wna donoszą: W  Kownie w ybuchł 
stra jk  konsum entów  prądu elek trycz­
nego. W czoraj w ieczorem  ca łe  miasto, 
nie w yłączając budynków  państw o­
wych, a naw et rezydencji prezydenta  
republiki .pogrążone było w  ciemno­
ściach.

S trajk  ma być kontynuow any dopó­
ty, dopóki zarząd  elektrow ni kow ień­
skiej, eksploatow anej p izez to w arzy ­
stw o belgijskie, nie obniży ta ry fy  o 60 
proc. S trajk  nie objął szpitali i zak ła­
dów użyteczności publicznej.

Z E  S P O R T U .
Nicea. 26 kw ietnia. (FAT) W  7 dm u 

zaw odów  konnych rozegrano konkurs 
zespołow y o  nagrodę kaw alerii belgij­
skiej. Konkurs w ygrali S zw ajcarzy . In­
dyw idualnie najlepszym  by l Belg B ra- 
banderte na koniu A krobat. Z Polaków  
D ąbski na koniu N ero zdobył 6-tą n a ­
grodę, zaś porucznik Ruciński na koniu 
„Reszka** w stęgę honorow ą.

W arszawa, 26 kw ietnia. (PAT) Poii- 
ski Zw iązek lekkoatletyczny definity­
wnie ustalił skład naszej reprezentac-i 
na M ussarykow ych lirach , k tó re  od­
będą się dnia 3, 4 i 5 czerw ca b r. w  
P radze. S k ład  naszej drużyny jest na­
stępujący: W eissów na — dysk, W ala- 
siew iczów na — 100 m etrów  i skok w  
dal, N ow ak — skok w  dal, Nowosielski 
— 110 m. przez płotki, Niemiec — 110 
m. p rzez piotki i skok w  zw yż. Imu na 
si czołow i zaw odrucy będą sta-tow ać 
w  tych  dniach na meczu Polska-Belgja 
w  W arszawie.
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Ż y d z i w  walce ż  hitleryzm em .
P rześladow ania  Żydów  w  Niem­

czech p rzy b ra ły  w  ostatniej sw ej fazie 
formo system atyczna i zorganizow aną. 
Gdy w p ierw szych dniach t o objęcim 

B vządów  przez H itlera w idzieliśm y spon 
taniczń-e w ybuchy  nienaw iści rasow ej 
inotłochu. podnieconego p rzez agitato­
rów  — to obecnie takie odruchy  zda 
rza ją  się coraz rzadziej, natom iast z 
wymafinowanem okrucieństw em  i zim­
ną konseirwenc.ią p rzystąp iły  w ładze 
niem ieckie do system atycznej akcji, 
mającej pozbawić chleba i egzystencji
600.000 Żydów w N'eniczech.

A w iec w ładze wydaja zarządzenia, 
zakazujące zatrudniać w  w olnych za­
w odach — adw okatu ize, szkolnictw ie, 
szpitalach itd. — zarów no Żydów  tak i 
potom ków  Żydów . W szyscy  jn ieary j- 
czycy" na uniw ersy tetach  zostają zwal 
niani bez w zględu na zasługi nauko­
we. W  sam orządzie i przedsiębior- 
stw acn komunalnych nastepuie gruuto 
w na czystka, tak sam o w  zarządach 
banków  itd. W przedsiębiorstw ach pry 
w atnych  — przem ysłow ych, handlo­
w ych  itd. — będzie wolno zatrudniać 
tylko 3 proc. Żydów . Tem  sam em  kil 
kanaście tysięcy' ludności w  Niemczech 
zostaje skazanych na śm ierć głodową; 
D zieje się to  z iście niem iecką systerna 
tyoznościa. w  formie m etodycznej ak­
cji.

To też  nic dziwnego, że w śród  Ży­
dów  całego  św ia ta  toczą się narady, 
w  jaki sposób m ożnabr dopomóc 
w spółw yznaw com  w  Niemczech. W 
ostatnią niedziele naradzali się nad  tem 
rów nież i Żydzi w  Polsce. W  W arszo­
wic cdby ł się  zjazd żydestw a  Poł- 

- skiego, w  którym  prócz p rzedstaw i­
cieli ludności żydow skiej w  stolicy; ze 
b ra ło  sie 720 delegatów  z 3-59 m iast i 
m iasteczek polskich. P oza  protestem  i  
w yrażeniem  oburzenia na prześlado­
w ania w  Niemczech, zastanaw iał się 
ten ziazd nad konkretnemu formami 
reakcji, względnie sposobami przyjścia 
z pom ocą niem ieckim  w spółw yznaw ­
com.

Jako prak tyczną form ę w alki z hitle 
ryzinem  określił z.iazd bojkot tow arów  
niemieckich i bojkot ten uznał jako Po­
w szechny obow iązek Żydów , zarówmo 
w Polsce jak i  na całym  świecie. Jak 
to w yw odził naczelny dyrek ior Zwiąż 
ku kupców' żydow skich ,.,jeżeli dla Ży­
dów w  Niemczech niem a m iejsca, to 
niema rów nież miejsca dla tow arów  
niemieckich u Żydów . Cale żydostw o 
św iata w inno zjednoczyć się w  w y sil 
) u jednom yślnym  celem  zgnębienia go 
spodarczego R zeszy i uw olniem a tego 
kraju Gd k rw aw ych  rządów  Hitlera. 
Spcntanicz.rv odruch bojkotu zostaje 
obecnie u jęty  w  form y organizacyjne. 
Już  niedaleki czas. k iedy ze sta ty sty k i 
handlu zagranicznego Niemiec w y czy ­
tam y. żc załaim iiacy się z  roku na rok 
bilans handlow y Niemiec s trac i ak­
tyw ność".

P o za  tą konkretną akcją, zjazd Ży­
dów w  W arszaw ie zastanaw iał się 
nad tem. w  jakich formach i na  jakich 
Podstaw ach dałaby  się rzecz za łatw ić 
ua larum  m iędzynarodow ern. Zam ie­
rzają  w ięc Żydzi zw ołać  „w  iaknaj 
kró tszym  czasie  kongres m iędzynaro­
dow y żydostw a. kongres te n  winien 
odbyć się w  kraju, gdzie zasiada Liga 
Narodów i w inien om ówić środki. Ja­
kie należy przedsięw ziąć w  celu za- 
gwa« antow ania Żydom w Niemczech 
i'ów>noupravTiienia i możności rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego".

Jeśli zatem  te  zapowiedzi zostałyby  
Zrealizowane, należałoby się spodzie­
wać. że  około  22 m aja — a w iec w  dniu 
najbliższego zebrania Ligi Narodów

Żydzi uirzadza w  Genewie czy  *n“ 
nem z m iast szw ajcarskich ziazd.

Zastanaw iano sie rów nież w  W ąr- 
sząwie na zjeździe żydostw a polskie*

na jakich podstaw ach m iedynarodo 
'vych  norm  praw nych możmaby °“ 
hrzeć akcję cchronną diki Żydów. * ie'  
'oieckioh. Istnieje art. II paktu  Lig i  
k tó r y  postanawift i e  „każdy członek

prawo w sposób przyjacielski zw ró  
Gó uw agę Lte’ Narodtów n* ksżdto ®*

koliczność. k tóra może zakłócić sto ­
sunki m iędzynarodow e i w  konsekwon 
cji zagrozić pokojowi". W spom niany 
artykuł paktu L ;gi nic daje się  jednak 
w danym w ypadku zastosow ać. O sta­
tecznie bowiem  rzad niemiecki rnógłby 
na in terw encje Ligi odpow iedzieć, że 
stosunek w ładz  niemieckich do Żydów  
jest sp raw ą w ew nętrzną Niemiec, a 
gnębienie Żydów  nie jest spraw a. Ictó 
ra  m ogłaby „zagrozić pokojowi11 św ia 
ta . Z resztą, jak wiadomo, Niemcy nie 
podpisały trak ta tu  o ochronie m irej- 
szości — i  z pewnością w ykręciłyby  
sie z  każdej interw encji na korzyść 
pew nej części sw ej ludności.

N atondast na w arszaw skim  zjeździe 
Żydów  zw rócono uw agę na inny a r ty ­
kuł paktu Ligi. na k tó ry  dotychczas 
nie pow oływ ano sie, a lu ó ry  fak tycz­
nie daje podstaw ę, aby  L iga Narodów  
zażadała od Niemiec zaprzestania ja 
skraw ych i nieludzkich prześladow ań. 
Je>t to art. 23 paktu Ligi. w  którym  
członkow ie Ligi N arodów obowiązują 
sie (cytujem y dosłowniej, iż; a) doło­
żą w szelkich starań, ab y  ustanow ić i

u trzym ać słuszne i ludzkie w arunki 
pracy dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 
zarów no na sw ych w ‘asnych te ry to ­
riach. jak i w e w szystk ich  krajach, do 
kąd sięgają ich stosunki handlow e i 
przem ysłow e; bł zobowiązują sie za­
pew nić spraw iedliw e postępow anie z 
ludnością tubylczą na leTytorjach. pod 
danych ich zarządow i.

U stanaw iając ten: artykuł, tw órcy  
paktu Ligi zapewne nie zdaw ali sobie 
spraw y, że przyjdzie go zastosow ać 
dla państw a, m ieszczącego sie w  se r­
cu Europy, dla potom ków Goethego i 
Kanta. Miał ten art. 23 chyba b y ć  o- 
chrona Botokudów czy innych „tubyl­
ców 11 w  dżing li afrykańskiej i austra  
Hjskfcj. obroną ..słusznych i ludzk cli 
w arunków  pracy". Ale jeśli ,.kultura" 
niem iecka doszła do tego. że trzeba 
a rt. 23 przypommeć w  środku  Europy 
— to apel żydów  do 'Genewy, ab y  ich 
obroniono na podstaw ie tego p o s ta n o ­
wienia paktu Ligi, jest najjaskraw szym  
może przykładem , do czego Niem cy 
doprow adził Hitler,

W ILliO l i CHŁODY WICS£NKL|
wzmagają bcilc artr*tyczne I reumatyczni

F O T D P I R I N  - M O T O R
skutecznie z w a l c z a  te cierpienia
Opakowania po 5 sztuk a 80 gr. 

i 20 sztuk a 18U zł.

Stosunki ludnościowe w Koiste
w  ekresie K ryzysu

Ludność Polski — w edług obliczeń 
Gł. U rzędu S ta tystycznego  — w  dniu
1 stycznia r. b. w ynosiła  32.638 tys., 
t. j. ściśle o 20 proc. więcej, aniżeli w 
dniu p ierw szego  spisu -ludności w  roku 
1921, k iedy  naliczono 27.2C1 tys. Na-jsil 
uiej w zrosła  ludność woj. w schodnich, 
gdyż o 36.6 proc. (z 4,167 do 5.692 ty ­
sięcy), następnie cen tralnych  — o  20.1 
proc. (z, 11.378 do  13.672 tys.). dalej 
południow ych o 15.1 proc. (z  72543 do 
6.684 tys.). najmniej woj. zachodnich, 
g dyż  ty lko  o  11.6 -proc. (z 4.113 do 
4.590 tys.), Ogóiem zaś  ludność woj. 
centralnych w  siosrnku  do  zaludnienia 
ca łego  p ań stw a  z 41.8 Pioc. w  r. 1921 
w zrosła  -do 41-9 proc, w  dnin 1 s tycz­
nia 1933 r„  w  woj. w schodnich z  15.3 
proc. do 17.4 p.roc„ zachodnich zm niej­
szy ła  się  z  15.1 proc. dx> 14.1 proc. i po 
łudniow ych z 27,8 proc. do  26 6 proc.

Z 270277 m ałżeństw , zaw artych  w 
całej Polsce w  r. 1930, na woj. central­
ne -przypada 40.2 proc., ua  w schodnio 
— 17.8 proc., na zachodnie — 14 1*p ro ­
cen t i na  południow e 27.9 proc. Za w y ­
jątkiem  zatem  woj. południow ych, 
gdzie odsetek zaw artych  m ałżeńm y 
jest w y ższy  o d  liczby procentow ej za 
ludnienia. w  pozostałych dzielnicach 
obie te  liczby nie w iele odbiegają od 
siebie.

Z 932.116 urodzeń ży w y ch  w  r. 1932 
na woj. cen tralne przypada 39.9 proc., 
na wschodn-ie-19.5 p ro c . n a  zachodnie
13.1 proc. i na  p ołudniew e — 27.5 pro­
cent. Dzielnica zatem  centralna i za­
chodnia w ykazuje dla urodzeń żyw ych 
liczbę mniejszą od stosunku ludnościo­
wego, natom iast dzielnice w schodnie i 
południow e — niższy. Ma to oczyw i­
ście duży w pływ  na t. zw. p rzy rost na 
turalmy ludności.

Na 487.125 zgonów' w całei Polsce 
na woj. centralne przypada 40.8 proc, 
n a  w schodnie 16.8 Proc., na zachodnie
13.1 proc. i na południowe — 29.3 pro­
cent. W reszcie na 444.991 przyrostu 
naturalnego d la całej Polski (różnica 
m iędzy ilością urodzeń i zgonów) na 
woj. centralne przypada 38.9 proc., 
na w schodnie — 22.5 proc., na zachod­
nie 13.1 proc., i r a  południow e — 25.5 1 
bnoc. Z a  wyjątkiem zatem w oiew . i

wschodnich w  pozostałych dzielnicach 
liczba procentow a przyrostu  jest niż­
sza cd tejże liczby dla -stosunku ludno 
ściowego.

Dość ciekaw ie układaja się stosunki 
dem ograftozne w  Polsce w  zależności 
od kryzysu  gospodarczego. Jeżeli licz­
bę zaw artych  m ałżeństw 1, urodzeń ży< 
w-ycli, zgonów i p rzy ro stu  naturalnego 
w' P olsce w  r. 1925 oznaczyć liczbą 
100. okaże  się. i e  ilość m ałżeństw  za­
w artych  u nas stopniowo w zrasta ła  
do  r. 1930, kiedy cy fra  ta  w ynosiła
125.9. następnie zaczęła sie  zmniejszać, 
w ynosząc w  r. 1931 — 114.6, a  w  r. 
1°32 ty lko  1132. T rudne w arunki eko 
nomiezrte? w  dobie k ryzysu  nie sprzy  
jaią -zatem ilości zaw ieranych m ał­
żeństw .

Jeszcze  niższe cy fry  o treym am y dla 
ilości żyw ych  urodzeń. Cyfra 100 dla r. 
1925, jak  się okazuje dla ostatnich o- 
śmiai lat. jest najw yższa, od tego  zaś 
czasu sta le  spada, w ynosząc w reszcie 
w  r . 1931 ityjko 93.2. i w  r. 1932 naw et
89.9. Ta ostotnia cy fra  w  całym  tym  
okresie jest najniższa.

Liczba zgonów n-ie ujaw nia iakiejkol 
v k k  zależności od  k ryzysu , w ynosząc 
100.5 dla r .  1931 i 990 dla 1932. P on ie­
w aż jednak ludność w zrasta , sp odzie- 
w aćby się zatem  należało  rów nież 
w zrostu  ilości zgonów, jeżeli z a s  ‘tak 
nie jest. jest to  dowodem , że śm ierte l­
ność w  P o lsce  maleje, co do  Pewnego 
stopnia rów now aży spadek liczby u- 
rodzeń.

P rzechodząc v  reszcie d o  przyrostu  
naturalnego, stw ierdzić należy, że  był 
on najw iększy  w  r. 1925, w  następnych 
zaś latach był stale m niejszy. W  r. 
1930 W'yrazi się  ten p rzyrost cyfrą 
96.5, w  r. 1931 — cyfrą  86.5 i w  r. 1932 
— cyfra 81.7. Je s t to cyfra najniższa 
dla całego  -okresu ośmioletniego. Jeże 
li zaś w ziąć pod w a g ę .  że  w  latach 
poprzednich w ychodźtw o było  dość 
w ysokie, a w  ostatn ich  prawie cu*- 
kiem ustało, a nawet jaikiś czas reemi­
gracja była  w iększa od w ydiodźtw a, 
to w  fakcie tym  ujawni się  w pływ  
Pogarszający warunków ekonomicz­
nych na przyrost ludności. Z. K-

1 Plan wietkfel akcii bu 
ćowtanej we Lwowie.

Gmina m, Lw ow a planuje uruchomię 
uie na gruntach gm innych n a  Żelaznej 
W odzie i p rzy  drodze Pasiecznej dirob 
nego budow nictw a tak  drewmlanego 
jak i m urow anego. Akeia ta. zakrojo­
na na szercka  skalę, p rzysporzy łaby  
naszem u m iastu 200—300 dom ów  jed- 
norodzinpyoh. kalkulow anych po cenie 
stosunkow o niskiej, bo obracającej się 
w cyfrach 8—24 tysięcy  złotych, w li­
czając w to cenę parceli, koszta  insia- 
łacyj i urządzenia dróg, przyczem  
koszt budow y sam ego domu w aha się 
od 4— 1 9 tysięcy  zł„ zależmi-e od tego 
czy  dom będzie drew niany  czy m uro­
w any  i od  rozm iarów . Spraw ę om a­
w iano szeroko ua w terkow em  posie­
dzeniu Magis,-ratii. pc-czetn w eszła  ona 
na porządek dz ienny  ob rad  po ączo- 
nycłi sekcyj Ił. i MI., a dziś m a być 
ew entualnie przedstaw iona pełnej R a­
dzie miejskiej.

Na cele rozbudowy, tej p rz .z iiaczo- 
no-by w  m yśl planu M ag istra tu — około 
S m org. g runtów  gmin. -na Żelaznej W o 
dzie oraz w iększa ilość gruntów, przy  
D rodze Pasiecznej. Będa ono podzie­
lone ua parcele po  200 sążni kw adr, 
n a  Żelaznej W odzie, a  w iększe przy 
drodze Pasiecznej, w  cenie 13.50—1-8 
zł. za sążeń na Żelaznej W odzie, zaś 
7—10 zł. p rzy  D rodze Pasiecznej, za ­
leżnie od położenia działki.

W ydział IIj. M agistratu  opracow ał 
koszto rysy  dom ów w  kilku typach i 
w[e!kościach. Kusżia buaow y domu, 
biorąc za podstaw y dzisiejsze ceny ta r  
gowe, ob racałyby  sie w  granicach cd 
4— 19 ty sięcy  zł. Do -tego należy doda.' 
koszt instalacji i 60 p rocen t kosztów  
urządzenia drogi. W  m yśl projektu 
p rzy  zikupmi-e parceli kupujący składa 
20 procent ceny kupna, resztę, zaś spła 
ca  w -i-ątąch półrocznych w', ciągu łfl 
lat z tem, że p ierw sza ra ta  ma być  pła 
tna do iero- po upływ ie -roku o d  podpi­
sania kontraktu. R eszta  ceny kupna 
jest or-rocent-owana w  w ysokości 2% 
w  stosunku rocznym .

W  ncw ycli ulicach, jak ie  pow staną 
rfa parcelow anych gruntach, gmina ma 
zam iar za łożyć  wodociągi, gazociągi i 
kable elektryczne oraz urządzić n a ­
w ierzchnię lekkiego typu.

Na parcelow anych terepacli maja 
być w ybudow ane 4 d m v pokazowe, 
zaw ierające 2 poko:e z kuchnia i 3 po­
koje z Kuchnią przy Drodze Pasiecznej 
o raz 3 r-okoie z kuchnia i 4 prkoie z 
k u c lę ią  na Żelaznei W odzie, zależnie 
cd  przeznaczeiua gruntów'.

P o  uchw aleniu sp raw y przez Radę 
miejską. K om itet rozbudow y zw oła ze 
branie- informacyjne dia reflektantów  
na kupno parceli, k tó rzy  się już zgło­
sili. celem  podania im do wiadomości 
szczegółow ych w a-unków . oraz przed 
staw ienia typów  i planów' projektow a 
nych domów.

Akckt drobnego budow nictw a będzie 
dla m iasta zjaw iskiem  o  w lelkiem zna 
czemu, srołeczm o-gospouarczem . U ru­
chomienie rebó t w płynie korzystnie 
na stan bez-robccia. oszczędności spo­
czyw ające często nieproduktyw nie 
znajda doskonała lokatę, k ilkaset ro­
dzin zdobędzie \v ’asny. w ygodny d ad i 
nad głow ą, w reszcie  m iasto  zyska w 
zdrow ej okolicy m iasta, now ą kolflłiję 
inieszk-aliia. tak  pożądana w obec panu 
iącego głodu m ieszkaniowego.

Przy zepsiitrm  żołądku, zaburzeniach  
traw ienia, niesmaku w  ustach, bólu w  skra  
niach, gorączce, zaparciu sto lca , . w y m io ­
tach lub rozw olnieniu już jedna szklanka 
naturalnej w r.dy gorzkiej Franciszkę Jozela 
działa pew nie, szybko ■ dodatnio. Zalecana 
przez lek a tzy . 69S
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6 Nr. z dnia 2S kwietnia 1933.

Przed Świętem Trzeciego Maja.
Czwartek

P io tn  

Ju tro :  P ^ w ła

W schód słońca 4 ’14 
Zachód słońca 1854

T1A TR  WIELKI.
C zw artek. 21 kwietnia o sodz. i 30 „Frau 

lem Doktor'1.
Piątek. 23 kw ietnia o  godz. 7'30 „Frau- 

!ein Doktor".
d o b ita . 29 kw ietnia o godz. 7‘30 „F»u- 

lein Doktor".
N iedziela 30 kw ietnia O godz. 3‘30 „Ślu­

by Panieńskie" — o godz. 7‘30 „Frdulein 
Doktor". C eny najniższe od 45 sr . do 3‘50.

P oniedziałek , i maja o godz. 7‘30 „Frd- 
Jein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek. 27 kw ietnia o godz. 7‘30 pre­

miera „Poszukujem y zdolnego w ła m y w a ­
cza W. B udzyńskiego.

Piątek, 28 kw ietnia, o  godz. 7*30 „Poszu- 
l.u jafiy  zdolnego w łam yw acza  

tśobota, 29 kw ietnia o godz. 7‘30 „P oszu­
kujemy zdolnego w łam yw acza .

N iecuiela, 30 kw ietnia o godz. 3‘30 „ZIo- 
taCiocia". C eny najniższe od 60 gr. do 
3‘50 zł. —  o godz. 7'30 „Poszukujem y zdol­
nego w łam yw acza" .

P oniedziałek , ł maja o godz. 7‘30 „Po- 
szukujem y zdolnego w łam yw acza" .

CO LO SSEUM : Filni „Eskadra S traceń­
ców", rew ja „Tem peram ent na 100 proc, .

KINOTEATRY.
. ADRIA: „W  tajgach Sybiru". 

APOLLO: „Celny strzeiec" (Vlasra 
Burian).

ATLANTIC: „Kam i Artem ". 
CASINO. „G reta G arbo jako K urty­

zana".
CHIMERA: „Kochaj mnie dziś". 
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: „Licytacja miłości". 
MARYSIEŃKA: „L icytacja miłości". 
GAŻA: nieczynne.
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
PAN: ..Boczna ulica" oraz rewia. 
P A S A Ż :  „Robin Hocd — król la­

sów".
RAJ: „Każdemu wolr.o kochać". 
STALOW Y: „W łóczęga" i rew ja. 
Ś \V lT : ..Taka słodka dziew czyna,

jak ty".
UCIECHA: „M oskwa bez maski", 

craz rew ia „Czas to pieniądz".
■ 1 rO — ■

—  Jc/ijjr R ozm aitości. Już dziś sen sacyj­
na i d ługo oczekiw ana prem iera sztuki 
W iktora B udzyńsk iego pt. „Poszukujem y  
zdolnego wda m ywa cza". C a ły  L w ó w  spotka  
się  i śm iać się będzie beztrosko już dzrsiai 
w ieczorem  w  T eatrze R ozm aitości na pre­
m ierze popularnego i znanego całej radio­
wej P o lsce  m łodego autora W iktora B u­
dzyńskiego, k tóry debiutuje jako kom edio­
pisarz św ietną , p e h a  dow cipu i humoru 
farsą, pt. „Poszukujem y zdolnego w ła m y ­
wacza". M ając za  sobą tak p ow ażn e p o zy ­
cje. jak p ięć  św ietnych  rew ii „N aszego O cz  
ka" w eso łą  kom edię m uzyczną „T u sti a-

ix "  oryginalne tek sty  piosenek na p ły ­
tach Columbia i w reszc ie  siedem  W eso ­
łych N iedziel R ad iow ych  L w ow a. Na 69 
stronach jest 690 k a w a łó w  i 6.900 m etrów  
śm iechu. W  Polach g łó w n y ch  w ystąp ią  pp. 
Łozińska. K rzyw icka, Strzelecki, B ia ło- 
szczyński. D ębrow ski, Krasnowiec.ki, M i­
cha łow icz . R atschka, Jaśk iew icz, Akrzyń- 
s ki. C zajkow ska. Składanek. Połońsk i, 
Szczepański i inni.

R eżyser ia  ł. K rassnow ieckiego. D ekora­
cje Otto R ez.

I3iletv do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskich i w  k asie  biura Abo.

—  T eatr W ielki. O statnie przedstaw ien ie  
„Friiulein Doktor". D ziś, w e  czw artek , , j - 
tro w  p:ątek i poza tern w  sobotę, w  n ie­
dzielę ostatnie przedstaw ien ia „Friiulein 
Doktor". lest to  w ię c  ostatnia okazja 
obejrzenia tej znakom itej sztuki lw o w ia n i­
na Jerzego  Te-py pt. „Fraulein Doktor".

- N ow a sztuka H enryka Zbłerzcho- 
w skiego. W c w torek., dnia 2 mata w ch o ­
dził w  repertuar Teatru W ielkiego od dłuż 
szcgol czasu  ooa k ierow nictw em  re i. Janu­
sza W arneck iego m ontow any w od ew il po. 
palarnego pisarza lw o w sk ieg o , laureata mia 
sta L w ow a, autora granych niegdyś /  
gromnerr. pow odzeniem  w  tu szem  m ieście  

dziel: „M ałżeństw o Loli". „Tom ciu Paluch'' 
„To m o żesz  opow iedzieć  sw ojej babci".

—  Cole&seum D ziś i w  dnie następne ma­
da! graną będzie w e so ła  rew ja „W eso łego  
Murzyna" pt. Tem peram entu ni 100 pro­
cent w  w ykonaniu c a łeg o  zespołu. Na

W  dniu 2-go m aja br. zgromadzą, się 
o rk iestry , k tó re  Iro rą  udział w  c a p ­
strzyku. o  godz. 18.30 ma płucu św. Du­
cha, gdzie otrzym ają dyspozycje go do 
kierunku capstrzyku .

O rk iestry  , iM. Z akładów  E lek try cz ­
n y ch -i Gazowni ustaw ia się w dekoro­
w anych  wozach tram w ajow ych n:t 
jMzeczmiey obok Galicyjskiej K asy Osz 
czędności o  godz. 18.50.

Oirkiiestra Miejskiego Zakładu Sierót 
odegra z w ieży ratuszow ej krótkie hej 
nały  o -godz. 18.30 i 18.45.

W  dniu 3-go Maja br. zbiorą się Zr ze, 
szenia i O rk iestry  o  godz 9,30 przy  uh 
C zarnieckiego przed Urzędem  Woje­
wódzkim, skąd  w yrusza  na defiladę.

Porządek' defilady jest następujący:
Pot oddziałach wojskow ych i p rzy ­

sposobienia w ojskow ego id ą - Ecu-'.ra­
cja Pol. Związku Obr. O jczyzny (l e- 
gjomiści, O brońcy Lw ow a. Zw iązek b- 
P- O. W „ Związek Oł. R ezerw y. Zwią, 
zek Of. w  sianie spoczynku, Zw. Podoft

cerów  R ezerw y, Związek W ysłużo­
nych W ojskow ych, Zw iązek KombaAan 
tów. Żyd.), Organizacje Akademickie. 
Sokolstw o, H arcerstw o, M. S. O., de- 
degacje z  powiatu lw ow skiego i in­

nych. L. O. P. p'.. Polski C zerw ony 
Krzyż, Liga M orska i Rzeczna, S tew a 
rzyszenia i Cechy (Gwiazda, Skala, 
Zrzeszenie Związków Chrześcijańskich, 
Związki Żydowskie, Zw iązek Młodz. 
D em okratycznej), O rganizacje P raco w ­
ników  Państw ow ych (prac. kolejowi, 
pocztowi, wojskowo-cywiilui i sądowi), 
Zakłady w ychow aw cze i Bursy (Bur­
sa D ekerta. M. Z akłady S|,;eTlót. Dele­
gacje szkół), Organizacje pracow ników  
gm innych (prac. Elektrow ni, Gazownr. 
W odociągów, Zw iązek Niż. Funkoj. 
M iejskich. Zakład Czyszczenia Miasta), 
S traże P ożarne  ochotnicze i S traż  Po 

żarna Miejska..
U czestników  grupują w  dniu 2 T 3-go 

maja br. pp. W . Chomicki i K. Szpa- 
czyńs-ki

Sprawy nre:skie na sekcji finansowe!.
W e w torek , dnia 25 (ćwi-efnią b. r. 

odbyło  się -posiedzenie Sekcji finanso­
w ej pod przew odnictw em  prezesa Ho- 
flingera i p rzy  w spółudziale w iceprezy 
den ta  Chajesa. Z referatu r. Kupczyń- 
sk iego  uchw alono odsprzedać w yłom o 
ne-j ze Związku Legionistów Spółdziel­
ni mieszka,niowo-bud-owdanei „Osiedle" 
parcele miejskie, położone p rzy  D ro­
dze W tiłeckiej. na k tórych ma Spół­
dzielnia rozpocząć budow ę dom ów 
m ieszkalnych w  ciq,gu 2 lat od daty  
podpisania kontrak tu, a w ykończyć w 
ciągu 5 lat. W  kontrakcie kupna-sprzc 
dąży  ma być zastrzeżone, że gdyby 
członek spółdzielni n d b y ty  od spół­
dzielni grunt chciałby odsprzedać ko­
m uś poza spółdzielnią, zastrzega sobie 
gmina p raw o  pierwokupu. Z referatu 
r. K w iatkow skiego uchw alono zam ia­

nę gruntu m iejskiego za g runt stano­
w iący w łasność T o w arzy stw a  Naro­
dowej Organizacji D zielnicy IV dla re 
gulacji Drogi Pasiecznej. R . dr. W as- 
sar referow ał spraw ę uregulow ania 
darow izny m iędzy gminą m. L w ow a a 
Skarbem  P aństw a odnośnie do gruntu 
przy  zbiegu ulic D w ernickiego i SnoP- 
kowskiej, na Którym m iało być  w yb u ­
dow ane gim nazjum  im. Królowej Jad ­
wigi. Sekcja TI po obszernej nad refe­
ratem  dyskusji. \v  której zabierąli głos 
dr. Stesłow icz, Thom. S zczy rtk . An­
drzejew ski. Kupczyński i im r. uchw a­
liła spraw ę odroczyć, celem porozu­
mienia się z m iarodajnym i czynnikami.

O prócz tego z referatu  r. d r. Hersch 
tahla uchw a’ono -kilka od”isów  w  
należy tościach za czyszczenie kloak.

ekranie film Pt. „Eskadra Straceńców " Od 
godz. 4 do 5 cen y  m iejsc zniżone, z w yją t­
kiem  n iedziel i św iąt. Z pow odu im prezy  
dziś i jutro p oczątek  o god-z. 4 (rCwiąi 
ostatnia seria  o godz. 7.

 o-------

—  Sprostow anie. W  czasie  uroczystości 
w ręczen ia  dyplom ów  czło n k ó w  honoro­
w ych  przez Z. O. L. pow stańcom  63 r. sz e ­
reg pieśni narodow ych odśpiew ał chór 
„Bird" pod k ierow nictw em  sw eg o  d y ry ­
genta  -prof. F ranciszka R ylinga. a  nie P- 
Kinal-skiego, jak to przez om y łk ę  w  spra­
w ozdaniu  z tej uroczystości —  w ydruko­
w ano.

—  Legioniści. W  piątek, dnia 2S kw ietnia  
1933 r. o  g ed \in ie  18 wr lokalu Oddziału  
Związku L e g .'P o l. w e  L w o u ic  przy  ul. 
Zielonej 12, w y g ło si prof. Z. R eis o d e z jt  pt.
0  czarach i czarnoksiężnikach w  życiu  i- w  
literaturze". O liczny udział członków  
uprasza się.

—  Sekcia  Regionalna O gniska L w ow sk ie  
go  Związku N au czycie lstw a  P olsk iego  
urządza w  sobotę, dnia 29 -kwietnia br. o 
godz. 18 w  lokalu w łasn ym  przy ul. Ja­
giellońskiej 20 1. p. o d czy t kol. dr. F.w- 
M aleczyńskici pt. „Rola czynnika regjnnal 
nego w  w ychow aniu  i nauczaniu", na który 
zaprasza członków  i gości.

Poznaj nasze  m iasto. Z w iązek N auczy  
c ie lstw a  P o lsk iego  urządzą w piątek, d 11 i a 
28 k w ietn ia  br. zw iedzan ie  fabryki „Tlen". 
Punkt zborny o godz. 15‘30 pop. przy ul. 
O grodnickiej 7 (Z ainarstynów ).

—  „Kolo L w ow sk ie  Z rzeszenia P  N G " 
zawiadam ia, że  w  piątek, dnia 28 kwietnia  
br. o  godz. 19 w  saili pracow ni geografi­
cznej gimn. 1. przy ul. Kubali 1. II. n. od­
będzie s ię  posiedzenie naukow e. Na porzad  
ku dziennym  rcierat p. dra O. D udzińskie­
go. pt.: „C ztery w ielk ie  porty Europy". 
(A ntw erpia, le Havre. M arsylia i Genua). 
O d c z tt  będzie ilustrow any przeźroczam i. 
G oście m ile w idziani.

—  A kadem ickie K olo T. S . L. zuw iada- 
n fa , że  dnia 27 kw ietn ia  br. o godz. 19 od­
będzie się  w  lokalu T. S . L. Czarnieckiego
1 zebranie orgauizacyj kadem ickicli celem  
om ówienia spraw  zw yizaiiycli z obchodem  
34go Maja. W  dniach 29 -kwietnia i 2-g<' 
maja odbędzie się  w  salach T . S. L. kurs 
tllu prelegentów  w  zw iązku z odczytam i o

i 3-ciin maju. W ykładać będą pp. profesoro­
w ie  Bujak, Halban i Pruchnicki. P o pusz- 

! ki do zbiórki ulicznej u-prasza się zg łaszać  
| już od dnia 28 kw ietnia w  godzinach w ie -  
I czo m y ch  (19) w  lokalu Kola Czarnirckie- 
I go l/II. p.

—  Sala P is k ie g o  T -w a M uzycznego.
P iątek, dnia 28 kw ietnia b. r.. o  godz. S‘15 
w iccz . „W ieczór K oncertów Fortepiano­
w ych" w w ykonaniu Kursu K oncertow ego  
proi L. M uenzęra.

—  Kurs spaw ania i cięcia  u e ta li  p ło n ie ,  
niera i lukiem  elektr. Instytut Przem s s ło ­
w y  d li Małopolski- W schodniej w e  L w o ­
w ie  w spólnie ze S tow arzyszen iem  dla 
rozwoju spaw ania  i cięcia  m etali w  P olsce  
rozpoczyna w e  L w ow ie , dnia 5 m ai* b. r.
4-tygod.niow y popołudniow y kurs spaw a- 
ma i  c ięcia  m etali płom ieniem  i Tukiem 
elektrycznym . Z głoszen ia  przyjmuje i in ­
formacji udziela Sekretariat Kursu przy  ul. 
Rourlarda 1. 5  w  parterze, od godziny
5-tej do 6-tej popołudniu, tcl. 101-40 do 
101-43.

—  Z T ow . aptekarskiego. Staraniem  
T o w . odbędzie się  w  sali przy ul. M k o łr -  
ja 15. dnia 29 b. m.. w  sobotę, o godz. 9- tei 
iwfeczó?, referat dyr. M ra S. Steina P. t.: 
„U staw a aptekarska w  P o lsce  i w  innych  
państw ach europejskich".

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się  w e czw artek  27 lnu. o godz. 
19-tej w  s«1i posiedzeń R ady miejskiej.

Przyjęcia u P. Prezesa Sądu Apela­
cyjnego w e Lw ow ie. W obec w yjazdb 
p rezesa Sądu A pel do Tarnopola, a u ­
diencje u P . Prezesa, odbyw ać s-ię będą 
dopiero od poniedziałku I m ają b. r.

— Dziś nie będzie przyjęć u P. D o­
wódcy Korpusu w e Lwowie. Z po-wo- 
du w yjazdu -służbowego dow ódcy O.K. 
w e  Lw ow ie gen. Popow icza przyjęcia 
w •ditir-u 27 b. m. n-ie odbędą -się.

— Ltstiitcja prezesa Sądu A pelacyj­
nego w Tarnopolu. P rezes  Sądu Apel. 
we Lw-uwic dr. Zieliński w yjechał do 
’! arn-opola celem d-o-kounim lustracji 
tam tejszego sądu. Lustrację tę poprze­
dzają czynności w iceprez. Sądu Aoe«. 
p. Bejnarowicz-a ł naczelnika rachuby 
-n Kraniarzcwski-ego, k tó rzy  od K-i-l-ku 
dni przebyw ają w  Tairnopolu.

— Powołanie komisji egzaminacyjucj 
7 języka polskiego dla kandydatów  
rablrackich. W ojew oda tarnopolski po- 
woła! na członków komisji egzemiua- 
cyjnej dla kandydatów  na 'rabinów t 
podrabimów ipp.: dr. Laniewskiegi. 
u acz. Wydz. w  Urzedzr c woi. ta nnopc-i-

Stłumione „Krzyki mody" 
wiosennej.

Zimną wiosna tegoroczna odebrała 
nam kobiet-om, największą przyjem ­
ność: nagłego prze jśed  od nudnego zi­
m ow ego ubrania do -czegoś modnego, 
now ego, czego się w  zeszłym  roku nie 
nosiło. „Krzyki m ody" wiosennej są 
p rzez to jakby stłum one. Tylko nie­
liczne elegantki, staw iające chęć Pio­
nierstw a w  dziedzEinic m ody ponad 
zdrow ie, m arzną odw ażnie w nowych 
płaszczach il żakiecikach wiosennych. 
R eszta chętnie nosi futra j czeka na 
słońce. C ała wiosna odbija sie dotycli 
czas na kapelusz,ach. które trzeba para 
solkami zasłaniać od deszczu. Ze to o u  
nak w  ttiodzie zaw sze trzeba myśleć 
naprzód, w iec już m y ślm y  o gorą­
cych dniach -majowych, które przecież 
niew ątpEw ie nadejdą, i pocieszam y sie, 
oglądając modne m ateriały  i nowe mo­
dele sukien.

W  -lecie ma sie ochotę zaw sze na 
sukienkę barw ną. . wesołą, deseniową. 
Ale desenie tegoroczne są ściśle ograni 
czone: prążk ' i kratki. Żadnych wiel­
kich kw iatów , grochów , plam. Co do 
barw , to rozm aitość jest w ielka: zw ła­
szcza w prążkach spotykam y czasem 
pięć barw  rów noległych. Ale te dwa 
desenpe dominują. Po zatem ln-cdiit, sa 
sukienki gładkie. W  le c c  bgdą bardzo 
noszone sukienki z wiejskiego płótna, 
ozdobione haftem ludowym. I ładne, i 
p rak tyczne i m 4c w nosze-nkl. N aresz­
cie ziściło się to, co oddaw na .powinąo 
było  być  w prow adzone w modę.

Jedw abie deseniow e (owe kraiki i 
prążki) używ ane są bardzo  na bluzecz­
ki do w ełnianych spodn czek, albo też 
łączy się je z w ełną w jednej sukience 
— rękaw ki (krótkie) z jedw abiu — re ­
szta z  w ełny, Oczyw,iście, odpow ied­
nio dobierając odcienie. Do tego wełnią 
ny żakiecik -i kapelusz pleciony uńękiki 
w odcieniach b’uizki. Takie miękkie ka­
pelusze z szalikami — jeśli k to  chce — 
są bardzo m odne i tw arzow e.

Ani r:a w iosnę, ani w le-cie niepodob­
na obejść się bez puhw erka . oddają­
cego nieocenione usługi w  chłodniejszo 
i wm frzne dni. I tu przew ażają deso- 
ti e prążkowzane. A jeżeli pulow er jest 
gładki, to  ma w ykończenie deseniow e: 
k raw at przy  wycięciu, część rękaw ów .

-Rękawiczki w dalszym  ciągu zaj­
mują w mo-d-zie bardzo p o w a ż n e  ;r„jej- 
tce . Najmodniejsze są z-e świńskiej skó­
ry, z  m ankietam i — są to  w praw dzie 
rękaw iczki bardzo  drogie, ale, jak to 
się mówi — wieczne. Poniew aż n c 
w iecznego -niema na  swiecie, więc po­
w iedzm y ściśle, że w każdym  razie,na 
kilka lat. Są rów nież dobre -imitacje 
świńskiej skóry , a ostatecznie naw et 
w y r o b a  tryko tow e mniej hu> w iecei u- 
datuie im itujące tę  skó-rc, podobnie, jak 
są rękawiczki- dobrze imitujące zamsz.

A ob-uwie? P rzew ażnie zam szow e, ja 
sne, popielate łub brązow e. Fason po­
średni m iędzy pantofelkam i ą  pół buci­
kiem, sznurow any na cztery ' dziurki. 
Pończochy" ażurow e, w  deseń lub zw y­
kła siatkę. W  lecie będzie w takich poń 
czachach bardzo przyjem nie i prze­
wiewnie. W  zw ykłej pończosze noga 
w ygląda jednak szczuplej. A w e c  — 
na pew no nie w szystkie parne życzliwie 
ustosunkują się do tej nowej mody...

A n ita .

skini, D obrzańskiego radcę woj., di. 
Tau-belesa .rabina i einer. prof. gawra w. 
-Kopystjań-skiego reterendarzą, a na r.i- 
stępców  pp.: Bilińskiego referendarza, 
i Salomona H erza rabina w  Bo-rszc/o- 
wie. Funkcje przew odniczącego komi­
sji pow ierzono dr. Laniewskieam .

— Są wolne posady w Izbie Skarbo­
wej II w e Lwowie. Agencja „W schód’ 
dowiaduje sic, że Izba Skarbow a II 
w e Lwowie, wobec przejęcia wym iaru 
i poboru podatków' od nieruchom ość', 
lokali i -placów budowlanych, będzie 
potrzebow ała w najbliższym  czasie Jo 
tej p rący  na terenie w ojew ództw a sta- 
njsfawo-wskiego i tarnopolskiego -pew­
nej ilości kun trak tow ych  pracow m ków  
b u tow ycii. Podan a należy wnosić do 
Izby Skarbow e; 11 w e Lwowie, ui. Ru- 
towsk-iego 17. Podania muszą b yć na­
jeżycie udokum entow ane (m etryka, 
świadectwo szkolne, iksferfcafcica wob
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Wyprawa po skarby na dno morza.
Bfla wszyjMiich m órz św iata przed­

staw iają olbrzym ie skarbnice bogactw, 
nieobliczalnych w  sw ej w artości i nie­
m ożliwych praw ie do zdobycia. Skar­
by te tw orzą  ładunki niezliczonych o- 
krętów , zatopionych przez żyw ioł mor 
■■ki v/ ciągu długach wieków. W  o sta t­
nich dn ach opuściła Londyn ekspedy­
cja, sk ładająca się z trzech  parow ców  
7, załogą 20 ludzi, mająca na celu w y­
dobyci e m ałej cząstki tych boigactw. 
Udała się ona do jednej z najmniejszych 
w ysepek Archipelagu H ebrydy, położo 
ncgo na zachód od Szkocji.

Ekspedycja m a za zadanie poszuki­
wanie spoczyw ającego na dane m o tta  
w ielk.ego skarbu, k tóry  znajdow ał się 
na poikładzie ffl^pahsldiej [ ko rw ety  
..Florencja'1, w chodzącej w skład „Wie] 
Iriej A rm ady“. „Florencja11 zatonęła u 
brzegów  Szkocji, w  1588 r. Dokumen­
ty  ocalałe z ow ych czasów  powiadają, 
że w wiezionych beczkach złota 1 
wszelkich kosztow ności znajdował się 
m ajątek, którego w arto ść  obecna w y­
nosiłaby około miliarda iramiklów fran 
cuskich. P rócz  tego na  pokładzie tego 
płynącego skarbca znajdow ały się nie­
zw ykle kosztowme upominki, które liisz 
pański król p rzesy łał sw em u bratu w7ts 
Flandrii.

W ciągu trzech zgorąj stulccij czy­
nione bj ły  liczne w ysiłki by  podnieść 
z  dna m orza „Florencję11. U daw ało się je 
dynie (wydobyć poszczególne przed­
mioty. Wlielu nurków' przypłaciło  ż y ­
ciem swe p róby  dota.rc'a do zatopione­
go skarbu. M orze niekiedy w yrzucało  
na b izeg  bezludnych w ysp  Ileb rydz- 
kicli dobyte z dna m orskiego wiram i 
podwodnem i skrzynie, szczątki zbrój i 
edzież, Sam skarb '.spoczywał nieria- 
ruszony.

Jeden z najznakonjltszycli nurków  u* 
biegłego stulecia. Archiibald Muc Mer. 
znany z niezw ykłej odwagi, postano­
wił sp róbow ać swrego szczęścia . opu- 
ścił s:ę  w  ‘miejscu, gdzie leżą zatopio­
ne szczątki ..Florencji11.

Znalazł on w  gęstw inie morskich 
wodorostów* wielką złotą tiarę, w y sa ­
dzaną drogiemi kamieniami. Już za­
m ierzał podnieść się wnaz z nią na po­
wierzchnię, kiedy jakiś olbrzym i pot­
w ór morski, rzucił się na, niego i iw* 
czał ego dusić sw ojem f chwyfiiwem t 

mackami. Nurek cisnął sw7a bezcenną 
zdobycz, poda? sygnał, b y  go w yciąg­
nięto na powierzchnię i długo nie mógł 
przyjść do siebie z przerażenia. Tego 
sam ego dnia opuścił w yspę i nigdy już

Wśriekły pies na lotnisku 
Iwowskiem.

W czoraj na lotnisku w ojsk, w 3kn ło 
w e źjawlł się wściekły' w ilczur. Po­
czął on biegać i w new uym  momencie, 
rzucił się na przechodzącą tam tędy 
kobietę i ug ryzł ja w rękę i w nogę. 
W  chwile później pokąsał kilka osób 
z pośród podoficerów* lotniczych. 
Rozpoczęto za psem pościg i dopiero 
dyżurny oficer 6 pułku lutniczego, na 
k tórego pies się rzucił, zdołał go za­
strzelić. Jak  widzimy, plaga psów  
w ściekłych jest \vc:;vż poważnem  nie­
bezpieczeństw em .

skowa, św iadectw o obyw ate lstw a pol­
skiego, w łasnoręcznie napisany prze­
bieg życia, dow ód pracy  społecznej). 
Kandydaci winni pow ołać się na dw ie 
osoby i podać lich adresy , k tó rib y  mo­
g ły  udzielić refcrencyj. Reflektuje się 
tylko na kandydatów , m ających conaj- 
mmej w ykształcenie średnic (m aturę 
gimnazjalną).

— W wozach tramwajowych woluo 
palie. D yrekcja MKF zaw iadam ia, żo 
z dniem 26 kw ietnia br. zostało do­
zwolone palenie tytoniu we w ozach 
przyczepnych MKF. Podając pow yż­
sze do w iadsm ośoi. D yrekcja MKF 
zw raca sie z prośbą do P .  T. Publicz­
ności korzystającej 7  przejazdu wozii 
mi MKF o p rzestrzeganie  czystości 
w e wozach i nie. zanieczyszczanie w o­
zów. niedopałkam i i  odpadkami.

nie ponaw iał usiłow ań w ydarcia tajem ­
nicy skarbu „Florencji11.

Inny znakomity! nurek, Sm ith W al­
ker, opuściw szy się na duo m orskie, 
w ydobył parę wielkich zło tych kan­
delabrów  i toiłkal garści zło tych mo, 
net. O św iadczył jednak, źe na  dno mo­
rza już ne pownóci;. gdyż to , co wic 
dział rzeczy przerażające ,i okropne.

O becna w y p raw a jest w yekw lpow a 
na w najdoskonalsze środki techniczne. 
Trudności w ydobycia skarbu „W iel­
kiej A rm ady 11 l a  pow ierzchnię są niemą 
łe, gdyż pomimo niewielkiej głęboko­
ści, na której znajduje się skarb, 7  bie­
giem Hat u tw orzyła  się nad  nhnr, nioma-i 
kamienna .powłoka stw ardniałego  ilu 
m orskiego, k tó rą  trzeba będziiej rozbi­
jać pud wrodą dynamitem. Rów nież bu­
rze, szalejące na Archipelagu H ebrydz- 
kim, w  wielkim stopniu będą utrudnia­
ły  pracę ekspedycji.

W  liczbie członków załogi znajdu­
ję się poza inżynieram i i specjalistam i 
hydraulikami dziennikarz, k tó ry  będzie 
przesy ła ł cip jfr.ni jedyny w  swoim 
rodzaju reportaż  z dna morskiego.

Królowa Bona w nowem oświetleniu
nauKow em .

Na ostafniem  posiedzeniu naukow eln 
Pob Tow . H istorycznego wy głosił prof. 
d r. Kazimierz Hartleb odczy t pt.: „Kró­
lowa Dc n a 1, w  którym  poddał g run to ­
wnej k ry tyce  doyeliczasow e sądy*, hi­
storyczne o  te j niezw ykłej postaci, 
k iórą potom ność i zaw istna, w rogo  dla 
niej usposobiona w spółczesność tak  su­
row o i w  nal w yższym  stopniu nie­
spraw iedliw ie osądziła. —. Nai pod­
staw ie w szechstronnego m ateriału  źró 
dłowego, jaikoteż ‘lite ra tu ry  naukow ej 
polskiej ,i obcej, przedew szystkiem  wło­
skiej .— przeprow adził jej rehabilitację. 
— O m ów ił jej m łodość — dotychczas 
albo zupełnie meu\v,zg1ednianą, albo 
bardzo jednostronnie ujmowaną. Od 
czasu- przybycia do Roiski wr ch arak t3 
rzc m ałżonki Zygm unta I. rozpoczyna 
Bona niezw ykle ży w ą  działalność, 
która ogniskuje slęi w  konsekw entnie 
ujętej i rozumnie przeprow adzanej poli­
tyce dynastyczmej, ouuatej z jednej slro 

J ny na najlepszych! w zorach włoskich,

Jak Paul Boncour zaczął karierę
adw okacka?

M ało komu wiadomo, że słynny po­
lityk francuski, obecnie prem ier i m i. 
nister sp raw  zagranicznych, Paul Bon­
cour, rozpoczął swą karierę adw oka­
cką głośnym 1 procesem  morfinistów v.’ 
P aryżu . Na law ie oskarżonych zasia­
dło w ów czas dziewięciu lekarzy , sze­
snastu  dyplom ow anych aptekarzy', 21 
handlarzy-pośredników  ii 48 morfinL 
stów  pici obolej. Śledztw o trw ało  cale 
dw a lata.

G łów nym  oskarżonym  był pow szerh 
me pow ażany  s ta rszy  lekarz. P rokura­
tor ujął akt oskarżenia w trzech głów ­
nych 'zarzutach, k tóre odnosiły się cb>

wielokrotnego w ydaw ania recep t 113 
morfinę znanym  morfinistoin pod ró$- 
neini nazw iskam i, w ykonyw ania tym 
sauiy.m pacjentom zastrzyków  m ori no­
w ych pod pozorem  kuracji odzw ycza- 
jącej od nałogu, o raz  fałszow ania i 
zmiany dat recept. A ptekarze, k tórzy  
dzielili się zyskiem  z lekarzam i, b y ł  
także oskarżeni o  ukryw anie morfiny.

W  w'yn.iku procesu trzech lesarzy , 
KI aptekarzy j kilku pośredników  ska­
zanych zostało na k arę  więzienia. Po­
m iędzy uw'olnionymi znajdow ał się kli­
e n t  m łodego adwokata-debialan-u', 
Doiii- Boncoura.

a z drugiej zm ierzającej 'do zapew rfe- 
uia koreny jaknajw-cześnlei synow i Zyg 
imuntówi Augustowi. Zl tern łączy  sffl 
integralnie stw orzenie 11111 silnych pod­
staw  m aterialnych, drogą skupu dóbr 
czyro  ze sw ego posagu, czy z docho­
dów  idynących z jej lc ręstw  włoskich. 
Rozpoczyna ow ą p rzesław na gospuaair 
kę, k tóra  w spaniałe w ydaje rezultaty, 
i pom naża znakomicie •makitek d y n a­
styczny, w konsekw encji narodow y. 
Buduje zamki, now oczesną w prow adza 
gospodarkę, zaludnia niezam ieszkałe 
obszary .

PoUtykę polską XVI. w. m ożna ■oce­
niać mniej lub więcej krytycznie. To 
pewne. iiż jedynie konsekw entną, nad 
w szystkiem  górująca by łą  jej dyn asty ­
czna racja stanu. Niezrozumienie tej 
dalekosiężnej akcji przez opinię sziacbe 
cką. króra zresztą w* zgoła fłftyiH zmie 
rz-ała Kierunku, prowadź! do tragiczne­
go rozdżwiękii między królową a na­
rodem . W  skutkach przynosi szeregi 
nieuzasadnionych zarzutów , umniej­
szanie jej zasług. — W daiszym  ciągu 
om ówił stosunek królowej do poszcze­
gólnych działów kultury, i stw TcdLł, 
że Bona winna w reszcie zamieść pocze­
sne mliejsoe w szeregu najbardziej z a ­
służonych knólowych polskich, i w yryć 
się głęboko we wdzięcznej pamięci na ­
rodu. Takiego dla niej stanow iska do­
maga sńę i. nasza diuna narodow a I 
poczucie samej p raw dy  historyczne!. 
W dyskusji nad referatem  brali udział, 
prof. U m iński doc. Tyszkowski.. prof. 
Modelsk', prof. St. Zakrzew ski i Prelc- 
gant.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

■ = =  w BYTOMIU

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
29-ty dzień ro zp ra w y przeciw  Gorgonow ej.

W czorajsza rozp raw a irozooozeła 
się dopiero o godzinie 1 0 -tej. Ze wzgte 
du na w yłaniające się nieprzew idzia­
ne opóźniające m om enty, rozp raw ie  
tow arzyszy  ■masirói zdenerw ow ania.

Telegram do Warszawy.
Na w stępie zaznaczono, że w ezw a­

ny telefonicznie św iadek  Korczyński 
nie m ógł przyjechać ze Lw ow a, ronię 
w-aż iest chory na zapalenie, plnc. 0 - 
bronca F ttinger proponuje aby w prost 
z W arszaw y  zasięgnąć informacji co 
do złam ania rek, Romusi. Ma sic ta 
stać droga badania roentgenów skie- 
go. Wobec tego  przew odniczący sa*U 
dyktuje protokolantow i tekst te leg ra­
mu, k tóry  zostaje zaraz w ysłany do 
W arszaw y : „P rześw ietlić  bez sporzą­
dzania kliszy cia ło  Romusi. B ;egty ma

podać do Protokołu, c zy  stw ierdzi! ja­
kieś ślady  złam ania11.

Pojednanie biegłych.
N astępnie obrońca W oźniakow ski za 

daje pytanie dyrek torow i Żmigrodowi 
w  spraw ie kwalifikacji L ew andow ­
skiego. O rzeczenie Żmigroda zgadza 
się z  treścią listu Lew andow skiego. 
W  tern miejscu staja obok siebie d y ­
rek to r Żmigród i prof. Ołbryclit. Obaj 
składają oświadczenia, źc nie m ieli za 
miaru siebie obrażać, zależało im tyl­
ko na dobrze spraw y. Następnie puda 
ja sobie obaj ręce i zasiadają zgodnie 
obok siebie.

Krew na świecy.
Zkoleń stają w ezw ani jako św iadku 

wic prezes Sadu lw ow skiego Antonie-

Z SALI SADOWEJ.

Epilog demonstracji młodzieży endeckiej.
W czoraj w małej sali Sądu okręgo­

w ego Przy. licznym udziale publiczno­
ści zakończono proces przeciw' stu den 
tow i Zam orskiem u i tow arzyszom . 0 -  
kolo godziny 1 2 -tej przew odniczący 
sędzia W itoszyński ogłosił w yrok, mo 
ca którego Zygmunt Zamorski za w y ­
w ołanie w ybuchu petardy  sporządzo­
nej przez siebie oraz dw ukrotne fał­
szyw e zeznania, skazany został n a  2  i 
pół roku  więzienia z zaw ieszeniem  na 
5 lat

Z* fa łszyw e zeznania skazano Jerze 
CM M atdh i  C utteotogo Rrywttte ou  10

J m icsiccy wiezienia z zawieszeniem  nu 
dw a lata. M ichała C hrapustc zaś na 

■ rok ciężkiego więzienia z zaw iesze- 
; uicm na trzy  lata. Zkoleii sędzia Wato 

s /y ń sk i p rzeczy tał m otyw acje w yroku,
, W szystkim oskarżonyju przyznano za 

wieszeni© kary ze względu na mo­
żność poprawy i dokończenie udjów. 

i Wiceprckr'rator Krajewski zapow ie­
dział apelacie przeciw przyznaniu Za­
morskiemu z a w i e s z e n i a  kary. Obrońca 
Giirtler w  imieniu w szystkich oskairżo 
nych zgłosił odwotomto od rW uku

wicz. dr. Opieński i dr. W estialcwlcz. 
Zeznają cni w spraw ie ś!adćv krwi 
ua świecy- oraz mieiśca p rze.iłow a­
nia dow odów  rzeczow ych we- Lw o­
wie. Obu i biegi; opiniują p rzeprow a­
dzone przez siebie badania krw i na 
dow odach rzeczow ych. Badania swe 
p rz e p tp w a Jz li w pryw atnem  labora­
torium „Serow ce l.

Spleśniałe futro a przywią* 
zan e do Lw sw a.

■ G Jy tePualem zeznań simę się futro 
oskarżimci. yrhf. O lbrycht oświadcza, 
źc  otrzym ał je spleśniałe. Obrońca 
Axer oświadcza, że nigdy nie kw estio 
now ał tego fw ierdzenia prof. Olbrycli- 
ra. ale pi zez pu trioL zm  lokalny chciał 
w ykazać sadowi, że we Lwowie do­
wody rzeczow e maja suche p 'm iesz­
czenie.

Przew odniczący: G dybyśm y . n i e ­
dzieli, żc we w niosku obrony chodzi o 
patriotyzm  lokalny, mc b y liby i.ii' go 
uwzględnili. W  trakcie dalszych ze­
znań proi, O lbrycht ośw iadcza, że 
miejsce przechowania dowodów rze­
czow ych w K rakow ie jest ciemn-c i 
wilgotne. p 0 kilku jeszcze w yjaśnie­
niach natu ry  lekarskiej rozpraw a zo­
staje odroczona do dnia dzisiejszejto.

S n a n u je sa  *4) otv i* f cx<t* i  p ic i^ n - 
dze, podróiując, w ysyła jąc Ufiiy 
j0  4F i tow ary sam olotam i .‘O &  
Iv fo rm a cie  i M e ty  t Tct, 45-71

i  99*96  C ofurer podroży.



a Nr. z dnia 2$ kw ietn ia  1ter.

Obszar uprawy buraków cukrowych.
W edług ostatnich obliczeń, obszar 

upraw y burakó\y cukrów ych w  krajach 
europejskich- w  nadchodzącej k a rij* *  
nji 1933 34 r. w porównaniu z ubiegła 
ulegnie zmni ejszeniu o 256.000 ha. t. i 
o S proc. (z 2.919 do 2.6o3 tys. ha). P o ­
niec, aż Europa jest bardzo poważny-m 
konsumentcMii cukru, przeto inożmaby 
na pierw szy rz-ut oka z przytoczonych 
liczb w yciąenąć w niosek, że horosko­
py co do cen w kampanii 1933;34 będą 
jiaojfół iw tuyśhic. Bliższe atoli ro.z Oj­
rzenie się w  tych cyfrach dowodzi, że 
w niosek taki byłby  conaimniej przed­
w czesny i mało uzasadniony.

Do krajów  europejskich w wiyiźlej 
rrzytoczonem  obliczeniu wsączano 
rów nież i  Rosję, k tóra ma zm niejszyć 
obszar u p raw y  buraków  cukrow ych o 
336 tys. ha, i. o 2:1,9 proc. (z 1.536 do 
1.200 tys. ha). Poniew aż jednak Rosja 
nie jest im porterem  cukru i poniew aż 
— co jest bodaj najważniejsze — 
zm niejszenie upraw y odbyw a się tam 
pod hasłem  nie zmniejszania. Jęcz w ła 
śnie podniesienia znacznego w ydajno­
ści zbioru buraków  z ha, a  w ięc i 
wzmóżeict produkcji cukru, p rze to  re­
dukcja u p raw y  bu raka  cukrow ego w 
Euroipfie. k tó ra  się  m a dc kcsnać g łów ­
nie kosztem  R o sji oczywiście na  pro­
dukcje cukru w całej Europie najmniej 
szego w pływ u mieć nie będzie.

Z drugi/ej strony, jeżeli zc względów7 
wyżej przytoczonych wy el; m inować 
Rosję. okaże sie, że *S pozostałych kra 
jach Europy obszar upraw y buraka 
cukrow ego nnetyiko -n-i-e ulegnie reduk­
cji. a le  się  naw et pow iększy o  80.000 
Jia, t. j. o  5,8 proc. (z 1.3S3 do 1.463 ty ­
sięcy ha). Zwiększenie to Przew idyy a 
ne jest w  całym  szeregu krajów , jak 
w Niemczech o 50.000 ha, w Austrii i 
Holandii o 1000. w Danii o 7000, w 
Szwecji o 5000. w t V\ łoszeeh o  11.000, 
w Anglii o 25.000. w. tui ych krajach o
14.000 ha. Zmniejszenie przew idyw ane 
jest w  Hiszpnaji o 17.000 ha, w Polsce 
o 13.000. w Czechosłow acji, ma Wę­
grzech i w e Franci; razem o 7000 h r. 
Na ogół kraje, k tórych produkcja, nie 
może być sprzedana na rynku w ew nę-

Człowiek może żyd do 180 la l
Uczony rosyjski, biofizyk* Ła.zarew, 

ogłosił rezultaty  swoich długoletnich 
prób i doświadcz Ti w* dziedzinie biofi- 
zrk t‘1 Łazarew stw ierdził, że nasz 
wTzrck. powonienie, słuch ifd. zależą 
od Praw idłow ego funkcjonowania mó­
zgu. Im Większa w rażliw ość ośrodków  
nerw ow ych w mózgu, tern w iększa 
jest w rażliw ość odnośnych organów  
zmysłu. Jeśli ośrodki nerw ow e są ztrtę 
czone. odbija się to natychm iast na or­
ganach zm ysłu. Ale w rażliw ość ner­
wów zmienia się w zależności od w ie­
ku i od po ry  dnia. N ajw yższa w rażli­
w ość w  c lt^u  doby m a m iejsce o godz. 
2 popoł.. a najniższa m iędzy 3—4 rano. 
Dlatego też śm ierć następuje zw ykle 
o dej porze, kiedy organizm  nainmiei 
ma siły do walki. Porody  rów nież od­
byw ają się w  tych godzinach. Maxi- 
ntuui wirażliiwości ujaw nia się u 20-1 et- 
nich osobników . Zdaniem uczonego, 
na ośrodki nerw ow e m ożna działać od 
żywczo, podnosząc spraw ność ich dzia 
lania. Łazare-w sądzi, że człow iek mo­
że żyć  do ISO lał, jeżeli mózg jego be- 
dzie stię podtrzym yw ało  środkam i fi* 
/yko-chernicznem i.

DRUGA GŁODÓWKA GÓRNIKÓW 
W  ZAGŁĘBIU KARWINSKIFM.

M.or- Ostrawa, 25 kwietnia. tPAT) 
W Suchej Dolnej w ybuchł strajk  na 
kopalni w ęgla „Sucha11. Stukilkudzie- 
sięciu robotników; odm ów iło opuszczę 
nia podziemi ; przyjm ow ania pokar- 
m ów  dopóty, dopóki za rząd  kopalni nie 
uwzględni żądania 7 cbc-tników w -p ra­
wie redukcji o raz w  sprawce płac Jest 
to iuż dr,u*, w ypadek głodów ki góruT 
ków w Zagłęb u Karwnisktam.

 o——

trznym . zm niejszyły ’swój obszar upra  
w y bu rak i cukrow ego, iwie zaś. prze­
w ażnie importujące. zwiększ* tv go. 
Stało się tak  praw dupodobuie skut­
kiem dążenia d o  sam ow ystarczalności.

Tym  sposobem  k ra je  europejskie, 
których popy t decyduje b cenie cukru, 
wzm ogą -prawdopodobnie swoją produ 
kcie. w obec czego zw yżka ceny cukru 
w  kampanii- 193334 w ydaje s>:e być nio 
cno w ątpliw ą. Rynek w ew nętrzny, 
zw łaszcza dla k ra jów  eksportujących, 
no dawnem u Pozostanie decydującym .

Hitlerowskie szturmćwkt 
w  Rumunji.

B ukareszt, 25 kw ietnia. (PAT) W nu
Pisterslw :e spraw  w ew nętrznych od­
była się konferencja przedstaw icieli 
w ładz nd riirs iracy jn y eb  w  spraw ie 
omówienia działalności niektórych or- 
■ganizacyj -prawicowych, a w  szczegól­
ności stow arzyszeń  .niemieckich , w 
ilra-nsylwunji. k tóre pod w pływ em  ru­
chu hitlerow skiego przystępują do Iwo 
rzeifa  oddziałów sżtunnow ycii. Kon- 
fereucja postanow iła odnieść się do 
rządu /  zalecenbm  rozwiązania tycli 
orgunl/acyj.

Bigamja z  litości.
W  ostatnich dnilach uaiaU w  Amery ­

ce kupiec I1 an v  Morgan. k rew m y ! 
imiennik znanego imiifim-Tardera, s ly"  
Jty nietyfe ze sw ego m ajątku. ile ze 
sensacyjnego procesu o bigamię. W 
rozpraw ie rej która by ła  ongi w Ame­
ry c e  głośną sensacją, a naw et dala pe­
w nem u dziennikarzow i tem-at do '(*J- 
ma-usu, wydanego- w7 kilku ̂ edycjach — 
najciekaw szy 'moment stanow iły  mo­
ty w y  tego przestępstw a, popełnionego 
nie z  rozpusty, ani lekkomyślności. al<- 
z m otyw ów  humamitarnych.

ł f a r ry  M c-rgun miał bllźnijczćg-j b-a- 
ta Edmunda, łudząco do niego pj.t 
itego, d-ó-Jteg-o stopnia, że naw et maiita 
Kie m ogła icii rozpoznać. Bracią ku 
chał' się bardzo, w ychow y wal; s.g ra ­
zem i zgadzali się ze -sobą usposobie­
niami: i trybem  życia. Później Ed mm i 
ożenił się i zamieszki.! w Chicago, a 
po jakimś czasie w yjechał do Prane i 
zginął w  P a r y ż u  w  katm-trefie atifuum 
■bitowej.

llarry! Mcrgjan o trzym ał z P aryża  
w iadom ość o  śmierci brata , z poleci;- 
hieni 7awia-domien\i jego żony o tragi- 
.-znem izajściu. Długo nam yślał S’ę. 
jak wyw-iązać się z tej przykrej misj: 
— w końcu zaś postanow ił skorzystać 
sw- ego podobieństw a do brata i z hti-ści 
,nad młodą bratow ą, która kochała, n;<- 
dew-szystko sw ego męża. zataić przed 
& ą jego śmierć. Pojechał więc do Chi­

cago i z pjw odzeniem  udaw ał swego 
brata, co przyszło  mu tern łatw iej. żc 
młoda wdow a podobała mu się b a r­
dzo.

Rzekome lnalżcńst w u przeżyło  zc i  o 
ba szczęśliw y ruk. \\1 niezakłóconym 
spokoju, jednakże -pć^iwo.i H arty  zako­
chał się w  innej kobiecie, a będąc praw 
-nie wolnym , ożenił się w  Nowym Ju t- 
ku. W. ten sposób m iał M organ awti 
ż-unr, jedna w C h ic a g ^  drugą w  Nc- 
w ym  Jorku, spędzał z każdą z nich 
kolejno po dwa tygodnie i -dla obu był 
czutym mężem. W końcu jednak legal­
nie zaślubiona żona dowiedziała się żc 
m a ryw alkę, w y toczyła m ężowi pro­
ces rozwodowy i oskarżyła, go- o bi­
gamio. W czacie procesu w dow a po 
Edmundzie ośw iadczj la. że oskarż7 ny  
jest oszustem , ponieważ ł i e  jest H ar- 
ry-m M organem, za którego się poda­
je. ale Edmundem ii że pic był r ;gdv \vc 
Erancji. nic :r.'?gł zatem zginąć w ka­
tastrofie w  P aryżu . Morgan rfStoniiaet 
przedstaw ił dow ody, które skłoniły go 
d-o tej mistyfikacji.

W yrok by ł sensacyjny, stw ierdzono 
bowiem, że w edług litery  p raw a, o* 
skarżony  p-owine-n być z a są d z e n i, jed­
nakże w  uznaniu szlachetnych moty­
wów' z jakich •popełnił przestępstw u, 
został uw oW ony. co opiiłja publiczna 
przyjęła z zadowoleniem.

Wiadomości sportowe.
NAJBLIŻSZE MECZE LIGOW E  

PRO W ADZA:
W  K rakow ie: P odgórze —  Garbarnia, 

sędzia  p. Sznajder. *\V P oznaniu: W a r ta ™  
W isła, sędzia  p. Wardeuzk.iew.icz. W W ar­
szaw ie: L eg  a — 22 pi r.. sędzia  p. Mar- 
czewśKu W  L odzi: ŁKS — Czarni-., sędzia  
p. Drożdż. W reszcie  w e  L w o w ie : v\>goń -  
W arszaw ianka, sędzia  P- M arczyński.

PIERW SZY MECZ LIGOW Y W E LW OW IE
W  nieuzielę, dnia 30 b. nu, o  godz, 4 

(16-tej) zm ierzy  ponow nie sw e  s ih  w w a l­
ce  o  cenne pnniktj ligow e „P ogoń“ z  ze ­
sp ołem  sto łecznej „W arszawianki". Go 
ście  sa  w  doskonałej form ie o  czem  św iad ­
c zy  w yn ik  rem isow y -z groźną drużynę 
ŁK S-u, w y w a lczo n y  ostatniej niedzieli i 
najlepsza d otychczas lo ła ta  w arszaw ia­
k ów  w  tabeli ligow ej v roku ubiegłym . 
P ogoń  dołoży  starań, by. zdobyć cenny ka­
pitał moralny i punktow y już u progu te­
gorocznej kainDanji m istrzow skiej. Z aw o­
dy poprzedzi m ecz o m istrzostw u klasy 
„A“ międ.7-/ P ogc iią (Stryj) —  a Pogonią 
I 3. —  k tó .a  ostatnio z  Ukraina gra ła  do­
skonale. o b a  m ecze odbędą się  n-a boisku
I. L. K. S . Czarni, przy ul. Stryjskiej. Ceny 
b iletów  zo sta ły  w  tym  roku pow ażnie ob­
niżone. zw łaszcza  w  przedsprzedaży (fir­
ma. „M araton", ul. Akadem icka. Apteka 
dra Stenzła, f - i  „ O ize l B iały" , ul. Leona 
Sapiehy, naprzeciw  Politechniki).

FILUTY CZŁONKOWSKIE.
Zarząd L. K. S. Pogoń" zgodnie z ż y ­

czeniem  w’j rażonem  przez ogól członków  
khibu komunik nic, żc sprzedaż biletów  
członkow sk ich  na trybunę i parter I. od- , 
b yw ać się  będzie tylko w lokalu klubo­
w ym  w  każdy czw urtek. piątek i sobotę 1 
w ieczorem  od godz. 18— 21 i w  niedzielę, 
w zgl. w  dniu zaw odilw . przedpoludiiiiem i 
od 1L30 - l.L Na boisku kasa cztonkow - i 
ska nieczynna. P raw o korze stania zc zni­
żek posiadają tylko członk ow ie p lącący re­
gularnie wkładki, za okazaniem  w ażnej le ­
gitym acji klubowej.

OSTATNI TYDZIEŃ W YDAW ANIA  
B lIE T Ó W  SU70.NOW YCH .

Przypomina s ię  iż  je szcze  w  tym  tygo- 
i.*8  modne, nabyć bidety sezonowe i to

w  Sekretariacie L. K. S. ..Pogoń" (ul R,j- 
t<iWt$Jriego 23, 1. p.) codziennie w ieczorem  
od 19—21, o-ra-z u skarbnika p. radcy Tad. 
S ta ro ra  (Izba Skarbow a W. III , ul. Ru- 
towslkiego 21, I. p.) przedpołudniem  i do 
god zin y  15.

TAK. JAK CO ROKU...

P odobnie iak ud szeregu  lat. tak i obec­
n ie  czynni zaw od n icy  sekcji klubu o trzy ­
mają legitym acje z  fotografia, uprawniają­
c e  do w stęp u  na w sz y s tk 1’® prze? klub or­
ganizow ane im prezy sp o rttw e . Z aintereso­
wani- z łożą  fotografie pp kierow nikom  s e ­
kcji, wzgfc w  sekret,ąrfscie klubu. L eglty- 
maoje zaw odn ik ów  L. K. S. ..Pogoń" s ta ­
rego typu zo sta ły  unieważnione.

REPREZENTACJA TENISOW A NIEMIEC.
|2p rozgryw kach elim inacyjny cli N iem ie­

cki Związek T en isow y  defin ityw nie zesta- 
w ń  skład niemieckiej reprezentacji ten iso ­
w ej do puharu D avisa. Skład ten przedsta­
w ia  się  następuiaco: Cramin. Nours.ey, 
Jaeneck e i Kuhiinaim. Niem iecki Z w iązek  
T e n iso w y  pow ziął uchw ałę, -w mj śi której 
ten isiści pochodzenia nie aryjskiego nie b ę­
dą mogli brać udziału w  żadnej reprezen­
tacyjnej drużynie N iem iec,

PRASA NIEMIECKA O NAJUCHU.
Niem iecka agencja prasow a W olfa za ­

m ieszczą następującą w zm iankę w spra­
w ie  Najucha: „Roman Najucli, stary m istrz  
naszych ten isistów  zaw odow ; cli, zw rócił 
się. z prośbą do Poi. Zw. T enisow ego  
o zw olnienie go z kontraktu, w  niyśl któ­
rego m b t trenow ać polskich ten isistów  do 
spotkań o puhar D avisa. aby v te.ii sposób  
uniknąć nagonki, polskiego sportu na Niem ­
cy. „Poniew aż w  drugiej rundzie w alk o  
iniiiar Polska napew no spotka się  z Niem ­
cami. przeto Na-itich już z  racji sw oich  
uczuć narodow ych (? ) nic m ógłby p rzygo­
to w y w a ć  Polaków  do w alki z  Niemcami".

'IV. ŚWIAlA,
K openhaga. Na m eczu m iędzypntistwo, 

w ym  Hol ano jc. -  Damja. k tóry  zakończył 
s ię  zwycięstwem ' H olandii w stosnaku  
28.5:22.5 ounktów. l a n k t m  szeeea-

Program  ra d jo w y.
C zw artek, 27 kw ietnia.

L w ów . (3S1). Godz. I1 ‘40: Codzienny
Przegląd p ra sy  polskiej, l i  50: Komunilcat 
M eteorologiczny G łów nej W ojsk. Stacji 
M eteor, dla komunikacji lotniczej. 11*57: 
Sygn ał czasu,*z-. O bserw at Astronom w  
W arszaw ie, iicjnal z w ieży  M ariackiej- w  
K rakowie. O dczytaJie programu na dzień  
bież. 12*10: M uzyka z p łyt arainof., !2 ‘30: 
Kom.1 Państw , liistydutu M eteor. 12*35: 
XXIV- koncert szkolfiy z bilharim nii 
NVar.«z. zorgan izow any przez W ydr. O św . 
i Kult. Magistratu ln. st. W a rsza w y  w e ­
spół z  P olskiem  Radjem. 14— 15T0: P rze­
rwa. 1.YI0: Kom. P aństw . Instyt. Eksport. 
15*15: Komunikat gospodarczy, 15'251 L w . 
G iełda Z bożow a. 15'30: Skrzynka jw czto- 
w a dla dzieci w  opr. cioci Ady. 15‘45: Mu­
zy k a  z płyt gram ot Jo'25: I-ekcja języka  
francuskiego (kurs średni). Lektor p. L u-  
cien R-oquigny. 16M0: T rans, z  W arszaw :7. 
O dczyt z cyklu ^Um iłowanie* PTzyrody 
ojczystej". 17: M uzyka z  p łyt gramof.
17*40: Trans, z W arszaw y. O ćczyr aktual­
ny. 17‘55: O dczytanie programu na dzień  
następny. 18: fruns. z W a isza w y . O dczyt 
dla maiurzj'Stcnv iD zial „Biiologja") „Naj­
w ażniejsze zagadnienia biologii w XX w.i-e- 
ku*‘, w y g i. prof. St. Sumiński. 18 20: „ £ ilva  
Re-um  ' i repertuar teatrów m iejskich. 
18*25: Trans, muzyki lekkiej z kawiarni 
„Szkockiej" w e L w ow ie. 1S‘50: fe lie to n  li­
teracki p. Idy W ieniewskiej. 19*05: Rozm ai­
tości. 19*20: Kom. rolniczy M in .sterstw a  
R olnictw a i Reform rolnych. 19*30: Trans, 
z Vvarszawy. Kwadrans literacki. N ow ela  
Jerzego Nkrjuszm- T a y lo ra : „Skradzone  
Oko W iszu u". 19 4-5: P ra so w y  Dziennik  
R adjow y. 20: Trans, z W arszaw y. M uzyka  
lekka w w yk. orkiestry P. R p o j  dyr. 
Stanisław a N aw rota i Bolesław- M ierze­
jewski (pjose.iki), akomp. p. I- Ursteln  
XV przerw ie koncettu Irans. z W arszaw y. 
W ifdc-njości sp ertow e i doó. dc> Pras. 
Dziennika Radjow ego. 21*30: Trans, z Kra­
ków a. S łuchow isko: „Kwiat: pom arańczo­
w i"  p/g Biraheau. 22*15: M uzyka taneczną  
z p łjt  granwf. 22*5?; Komunikaty. 23— 
25*30: Trans, z ^Yarszawy'. M uzyka ta­
neczna z kaw. „Gastronomia".

P iątek, 2S kwietnia.

L w ów . (3S1). Gpdz. 11*40: Codzienny
P rzegląd P rasy Polskiej. 11*50'. Kom. 
M eteor. Gt. W ojsk.. St. M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11*57: S y g n a ł czasu
z O bserwatorium  \slro n o u iicz . w  W arsza­
w ie. heinał z W ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie. O d czjia m e programu na dzień bieżą­
cy. 12*10: M uzyka z Płyt grameń. 13*20: 
K oijj. Państw , instyt. M eteor. 1325— 15 10: 
P rzerw a. 15*10: Kom. P aństw . Instytutu  
E ksportow ego. 15 15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25:, L w o w sk a  G iełda- Zbożow a. 
15*30; Lwo-wska Chwilka M orską i K olo­
nialna. 15*35: M uzyka z p łyt gram^f. 16: 
„C zasopism a kobiece*', om ów i p. K onstan­
cja Hojnacka. 16*15: P łyta  grapiof- 16*20: 
Trans, z W arszaw y, O dczyt dla rru tu izy-  
ętow . 16*40: T rans, z W arszaw y. O dczyt 
z cyklu „Zagadnienia higieniczne" p. Ł: 
,,>pofeczciis?w ó w ob ec  um ysłow o ch o­
rych". w yg], dr- Jerzy  Szpakow ski. 17: 
Trans, z W arszaw y. Koncert Rept ćzeu ta- 
cy-jnej orkiestry Policji P ań stw , m. st. 
W a rszaw y pod dyr. A leksandra b ielsk iego . 
17*55: O dczytan ie programu na dzief na­
stępny. 18: Trans. z. W a isza w y . O dczyt 
dla m aturzystów  (D ział „B io logu ") .Ba­
dania biologiczne w  P o lsce  w spółczesnej, 
w j gl prof. bt. Sum iński. 18*20: ,.Sillv a  R e ­
rum" i repertuar teatrów  m iejskich. 1S'25: 
Muzyka, lekka i lapeczna z ka.w. „Italia** 
\\ W arszaw ie. 19: „M iłość w iosenn a na­
sz;. ch ptaków  fow iiych i polow anie na nie'* 
w ygf. prof. Rudolf W acek. 19*15: Rozm  li­
tości. 19*30; Trans, z W arszaw y . Feljeton  
„Na pcfieu j morzu** w y g ł. p. Bogdan  
P a w ło w icz . 19*45: P ra so w y  Dziennik Ra­
djow y. 20: Traps. z W arszaw y. P o gad inka 
m uzyczna p. K. Strcmiengera. 20*15: T rans. 
z  W arszaw y. Koncert sym fon iczny z  f i l ­
harmonii W arsz. w  w yk . ork iestry  filhar- 
mouic/.nc.i pod dyr. G rzegorza. Fitelberga, 
i M ikółai O rłów  (fortepian). 22*40: W iado­
m ości sportow e. 22 45: D odatek da P ras. 
Dziennika R adiów . 22*50: P -zerw a . 22*55—  
23: Komunikat-,'. 23—24: T^ans. z K rakowa  
M u zy k i taneczna.

m iiycli w yn ik ów . H olenderka C arne I.adde 
ustanow iła  Jiowy rekord Europy na 20G 
m. w  sty lu  dow olnym , mając w yj® ; 2:40 
sekund.

Rzym. Sents-ioją w  tenisie  w łosk im  była  
ostatnio porażka najlepszego ten isisty  w ło ­
sk iego. de Ste.fa-ni. k tóry  jx)konainjr został 
przez sw ego  rodaka Rado w  trzech setach :  
4:6, 7:5, 4:6.

Paryż, fra n cu scy  lekkoatleci na zaw o­
dach w  Tuluzie uzyska.-!! szereg dobrych  
w yn ik ów . Rober Paul miał w  skoku \  'dal 
7,N) cmt., Noel w  kuli — 14.50 mtr., W b -  
ter w  dj'sku — 45.12 mtr.

SZESNASTOLETNI REKORDZISTA  
ŚW IATA.

Szesnastoletni Amerykanin, Ralph Flatta- 
gan, ustanowił nowy rekord śwnatŁ w  pły­
w aniu na 500 y. .stylem dowolnym uzj'skn- 
jąc w yn ik  — 6:312 sek .

DcHchc«x3,owy rekord był w  Rosdadanin 
Fyweda A me Borga od rofcu 1936 *ł wy«> 
sił 5:31,4 sek.
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Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
0 elektryfikację wciew. stanisławowskiego.

Sieć elektryczna w  dollnecli Prutu, Czeremoszu i Oporu.
W ojew ództw o stanisław ow skie ' nie 

n ici* , przy na.'liniej jak dotychczas, 
’ poszczycić *ię znaczniejszym  dorob 

kiom w  dziedzinie elektryfikacyjnej. 
Vw ra jd z ie  w szystk ie  m iasta po w iato 
we i wc.ióle w iększe ośrodki miejskie 
korzystają z ośwB&ilenia elektrycznego 
oraz I* energii elektrycznej jako sit.v 
copeJow rj w  przem yśle oraz rzem io­
śle. koszt jednak produkcji prądu przy 
elektrow niach karłow atych  i o m ałym  
zasięgu konsum pcyjnym  jest tak w y- 
soKi, że elektrow nie z trudem w iążą 
koniec z końcem, a. z światła, elek try ­
cznego korzysta stosunkow o malo. 
Siad pow staje błędne kolo ; elek trow ­
nie -su naogók zw łaszcza w  m ałym i o- 
środkach, przedsiębiorstw am i ledwo 
wegetującem i. a  m ieszkańcy obarczeni 
są niesłychanie w ysokicm i oplatam;.

W  dodatku  m a m y  tuta i c a ły  S z e r e g  

miasteczek ,  jak n. p. l iczące p rzesz ło  
509® mi es zk ańcó w Kuty.  k tó r yc h  je-- 
Uyuem oświerleniem fest l ampa  nafto 
wa.  P cd ob n e  z j aw isko  obse rwujemy,  W 
ca ły m szeregu innych mie jscowości  
le tn iskowo-górskieh ,  k tóre sa ' p redy-  
s ty u o w a n c  do roli poważnych.  ośroH 
kó w  k l i m a tycznych ,  a t y m c z a s e m  ton \ 
w egiuskich ciemnościach.  Chodzi  'tui* 
taj szczególnie o  przepiękną dolinę. P n i  
tu. dolinę obu C z e r e m o s z ó w  oraz  do­
linę Oporu ,  kforc koncent rują  w  sobie 
s r o s  g łówny ch  sz laków i oś rodków 
tu ry s ty czn yc h ,  a w  lwiej czę -e i  pbzba 
wionę sa ‘świat ła  e l ek t rycznego .  '•

A ty m c z a s e m  w o je w ód z tw o  stoni shr  
wowsk ic  ' ' rozporządzą o a r omncrnk. 
w p ro s t  n i c w y cz erp au enn ,  źródłami.  e- 
nqrg.il e l ektrycznej .  Dość  w s co n m ie e  o 
wiełkicl r  moż l iwośc iach w y k o rz y s t a n ia  
s i ły w odnej Prutu. 'Czeremoszów, 
Dniestru.  St ry ja .  Opuru.  o gazach ziem 
u.ych m p. w  Bitkowie. .w reszcie o od­
padkach  drzew nych z tartaków , k t ó re  
w b raku  inhego zastosow ania poproś tiu 
spuszczał?) 's ię  do tychczas do rzeki.

W trosce o bezdomm/ch.
(Z działalności Tow . opieki nad w ięź­

niami.)

Od półtora roku istnieje w  Stanisła­
wę wie Tow.' opieki nad w ięźn.am i i po 
frz.buiacyni opiekę k tó re  ciwho, bez 
'ek la in y  spełnia sw a ciężką pracę śpo- 
’eczną. T o w arzystw o  to pod przew  

. ks. Inf. Baziaka i mg.r. V erenv .Pelto- 
wej. urządziło w  Stanisław ow ie św ie­
tlicę dla b. w ięż irów  i nieletnich chłop­
ców7. Ponadto w ynajęło  Tow . specjal­
ny lokal p rzy ul. Ugodnej, w  którym  
Urządzono przystań dla bezdom nych 
chłcpców -gazeC arzy.

Pod opieką Tow . znajduje się obe.c- 
ńie stale ponad 10 gazeciarzy . W  W iel­
ką Sobotę staTaimem pani Polio, odiby- 
-o się w  przystani św  ęcone- przy  w spół 
hdźiąje ks. Inf. Baziaka. P o  pośw ięce- 
h u stołu, rozdały  panie: K r-yczkow - 
S:ka i Po!'ow a chłopakom pedark ', na 
które sk ładały  się pakunki z w ik tuała­
mi i odzieżą.

Zaznaczyć należy, że Tow7. prowa- 
■̂i również stałą akcje dożywania 

bezdomnych chłopców. rzuconych 
brzez los na uiiicę i pozostających bez 
ładnego zaopatrzenia. W  I. kwartale 
1933 r. wydano przeszło 1000 obiadów, 
ubrann -około 30 chłopców i rozdano
°- więźniom 50 zapom óg.

Tak przedstawia się w  ogólnych ąa- 
r ŝaCih akcja Tow . opiek: nad więźnia- 
n'- Opieka n ać  bezdomnymi — 

'vażnem zagadmeniiem chwili obechfej, 
to też spodziew am y się, że; spofeczeń- 
tv'o nasze w  zrozumieniu akcji Tow„ 

D°Prze je pod kaiżdyrr względem .

I tutai mimowofi nasuw a sic kouccp 
cja. k tóra  zresztą omawiają kompeten 
tne czynniki, koncepcja odpow iednie­
go w ykorzystan ia  naturalnych sił ener 
gj,i i zastosow ania ich do warunków.7 
lokalnych. Chodziłoby o w ybudow anie 
kilku centralnych elektrowmi.. któ-re ud 
•zainstalowaniu odpowiedniej sieci ele­
k trycznej na terc-nic całego w ojew ćdz 
tw a. a zw łaszcza w  m iejscowościach 
górski-li i podgórskich, by łyby  stacja 
mj rozdziełczemi prądu dla całego w o­
jew ództw a.

Podobne elektrownie m ogłyby z o ­

s ta ć  .zbudowane w dolinie P ru tu . C ze­
rem oszu. S try ja  i Oporu. W  ten .sposób 

| meityiko rozw iązałoby się cjąglc akfu- 
i aln.; kw estię oświetli nia prądem  ele­

k trycznym  całego pasa .górskiego i' 
podgórskiego, obsianego całym  •szere­
giem doskonałych urządzeń letnisko 
w o-kitm atycznych, które dotychczas 
uruchom iały elektrew afd prym ityw ne, 
a w ięc produkujące i sprzedaia.ee c-nc,r- 
g-ję elektryczna ogromnie drogo. afe 
i stw orzy łoby  s.ię szerokie możliwości 
Ula lokalnego przem ysłu, k tó ry  ko rzy ­
stając z taniej energii, m iałby więk-sae 
widoki rozw oju.

Realizacji tego. ze tuszeclim iar .-god­
nego uw agi planu m ogłyby się podjąć

m iejscow e . .sam orządy pow iatow e, 
w spółdziałając w  m iarę koniecznej 
potrzeby  zc w spółpracy kap ita łu  T-ry- 
watiicgo. w' stosunku do którego sza- 
reg  sam orządow ych względnie klim a­
tycznych m iejscow ości m a zobow iąza­
nia formalne. Nie trzeba d o d aw ać  przy 
odpowiednim .tego problem ie am w ia- 
zania. mogłoby to -b y ć  'tiar przyszłość 
poważnym  źródłem  dóaio d u  dla sam o 
rządów , a dla < gótu m ieszkańców. pla 
cących  obecnie w  mekróirycn miejsco­
wościach do 1 zl. 40 .gr. za kilowat, 
istnetn dobrodziejstw em . W y tw o rzo ­

n y  bowiem  ta scen tralizow aną drogą 
r<: ąd. byloy bardzo tani, a w ięc dostęp 
ny  dla najszerszych rzesz  społeczeń­
stw a. Z drugiej s trony  letniska góisicie 
zyskałyby elektryczne św iatło, k tó re ­
go brak  odbijał sie dotychczas bardzo' 
ujemnie na rozwoju letniskow ym  tej 
połaci naszych w spaniałych gór.

S praw a racjonalnego rozw iązania 
problem u ekhtryfikacii K arpą: pd itd - 
ńiowo-wschodnich jest obecnie g łów ­
ną troska w ojew ódzkich w ładz  admi- 

j uislracy.iiiy.ch -i sam orządów  pow iało- 
L \vych. tale żc  należy' mieć nadzieję, iż 
I problem  im  niedaleki jest od reaiiza- 
! cii m .  Z.
i ‘ ‘

Z dniem 20 b. ir„ został otwarty Oddział „Słowa Kolskiego11 
w Stanisławowie, w lokalu Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem przy ul. Sobieskiego 37. Oddz.ał czynny codziennie 
oprócz świąt od gotizlny l£>tej do 18-iej. = j =  Telefon 8-19.

W szelkie m aterjały  redakcy jne i og łoszenia  jak  rów nież zam ów ienia 
na p ren u m era tę  kierow ać należy pod  w spom nianym  ad resem .

Smutny kos rodzin powstańców
na terenie pow iatu U o iim .

SPECJALNA KOMISJA Z DELEGATEM P. WOJEWODY TADA SPRAWĘ.

A gencja W «chód donosi: K om pclen- 
tńe czynniki rozpatrują ' beonie nie­
zw y k łą  spraw ę. JRrzed 80 la ty  jeden z 
pow stańców  nazw iskiem  Kowalski, za 
kupi,} m ajątek Żakle w  pow iecie doli- 
niafiskim. z k tó rego  Po kilka m orgów  
darow ał kolegom pow stańcom  i ich iro 
dżinom. P o w stań cy  pracow ali Częścio 
wo na .roli, częściow o zaś  fabrykow a­
li różne w y ro b y  z  żelaza. P ow stańcy  
■i ich rodz iny  byli praw ow itym i w laści 
cielatni m ałych gruntów , n ie 'm ie li jed 
uak pisanych ak tó w  praw nych.

M inęły łata. Kowalski zm arł, m ają­
tek przechodził różne kolejei, w reszcie  
został w ystaw iony  na licytacje, n a  któ 
re j czeska  firm a Silvinia naby ła  tere­
ny i p rzystąp iła  do w yrzucania  l>o- 
wstań&ów7 i ich godzin. Sprawa c ią ­
gnie sie p rzez d łuższy  czas.

W obec w ;elkiej k rzy w d y , jaka m o­
g łaby  się stać  rodzimom zasłużonych 
obyw ateli i z Powodu skom plikow ane­
go stanu praw nego, w ojew oda stani­
sław ow ski p. Jagodziński zaintereso­
w ał się osobiście stanem  rzeczy  w

m iejscowości ZaMe j spow odow ał ko 
m isyjne zbadanie spr^yry O negdaj na 
powyź^izym teren ie  baw iła specjalna 
kom isja, w zastępstw ie  p . w ojew ody, 
liaczelinik w ydziału  .bezpieczeństw a p 
Saw icki, p rezes U rzędu Ziem skiego p. 
Okołowicz, starosta 2 Doliny p. B r go­
styński. referent W ojew ództw a p. Ja- 
gosz. inżynier pow iatow y p  P aw łó w  
ski. p rezes BBWiR rejen t dr. Sokoi z 
Katuszą. W  komisji wzięli udzlar ró w ­
nież reprezentanci firm y Silvinja. dyr. 
S teier i adw okat d r. Hausirian, Spra­
w y  zain teresow anych w łościan  P«owa 
dzi bezinteresow nie ad w o k a t-d r. Katz. 
Komisja rozpatryw ała na miejscu stan  
praw ny  i faktyczny. Ustalono, że 30 
do 40 rodzin, posiadających razem  za­
ledw ie 46 morgów, gruntu, zagrożo­
nych jest w  sw ych odziedziczonych, 
nabytych p rzed  80 la ty  praw ach , niedo 
statecznie jednak zabezpieczonych. 
Istnieją usiłow ania, ab y  obca firma 
uznała w y ją tkow ą sytuacje zagrożo­
nych rodz 'n  i doprow adziła d'o życzli­
w ego za łatw ien ia  sporu.

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

BELLONA; „Lew Mongołów".
OLIMPIA: „Czemp".
R aJ: .Pjonący okręt".
WARSZAWA: „Mumja".
URAN JA: Romeo i Julcia".

Leg-otiy w malarstwie i grafice. We wto 
resk 25 bm. odbył się w sali kina „Raj" 
wykład kust'isza lwowskiego Muzeum prze 
myślowego p. H. Cieśli n. t. „Legiony- w 
mała -styli i g, aflce. Odczyt ten zgroma-'

dził miejscową elitę  społeczną, która z  z a -  
intoresowaniem wysłuchała nader intere­
sującej prelekcji.

Ze zw iązku techników  dent. OjiegdaJ od­
było s ie  doroczne w alne zebranie zw iązku
zawodowego tecbn.ków dentystycznych 
okręgu stan.sław >w®kiego. P° ^ryooizc 
now ego zarzadiu, w skład którego w eszn  
J. Schmerzler (prez.), Sorn*. reieb 1 Saturn 
laner. uchwalono oddać w szelk ie agendy 
towarzystwa do prowadzenia iprezydjinn, 
rcm dito postanowiono kontynuow ać naaai

Święcone w klubie ?. B. W.R.
Od Klubu B B W R  c tr 2rs7mujemy na­

stępujący kotn un ik st:
Kolo B B W R  w  Sta" -ław-owie urzą­

d z a  w dniu 29 b. m. o g o u z ,  18.30  
i\v iecone d la  członków i. sy m p a ty k ó w .. 
Z a p r c sz e r ć ą  w y d a j e  S e k re ta rk i BE 
W R . Stanisław ów , ul. Sobieskiego 37, 
c o d z ie n n ie  g o d z . .10— 13.Aii

^ w lią r o n e  u m i e s z c z a n .
M iejscow e sto w a rzy szen ie  m ieszczan-' 

Ik le urządza w  dniu 20 lun. o goor  18*30 
zbici'0v 7c św ięcone, mi kcćre zaproszeni 
/c s la lj  przedstaw iciele władz,- o -a z  orgaan- 
zacyj społecznych .

W yjazd p ra że ń  sfanist. Dyr. Kolei 
do 'Jarszaray.

P rezes mic-lfecowc.i D yrekcji liolej. p. im .  
W płkanow ski w y iecn a ł w  tlili u w czoraj­
szym  tv spraw ach służl>rtwych do W arsza­
w y , gdzie zabaw i kilka dni.

Wycieczka Kolejowa do Poznania,
Staraniem  m iJjscow ych w ładz kolejc- 

w yoli w  dołu 5 naja b r .w y jc d z ie  zc  S ta -, 
nislaw uw a do Poznania zb iorow a W37ć ic cz -  
■ka nu i'argi P oznańskie. W yjazd nastąpi 
Unia 5 .maja o  godz. 1So9, pow rót z a ś  do 
Stau isław ow n dnia S maja br. o godz. 7 
ltJ 45.

Cena bilehi HI. jłl. 26 zł. 90 gr tam I 
z pow rotem . B ilety  już do nab ycia  w  Or- 
btsic V7 S tan isław ow ie  i K ołom yi oraz  wt 
w szystk ich  kasach kolejow ych  w  obrębie 
stan isław ow sk iej Dyrekcji kolejow ej.

Zapowiedź olbrzymiej imprezy fu- 
rysfycznej na Kocoiszczyźnle.
W. lan ie  rniejscow ycli czynników7 Intere­

sujących się  bliżej rozwojem  turystyki na 
H iieulszczyżiiie pow sta ła  koncepcja urzą­
dzenia w  b. rłiku zakrojonej na ogrom ną  
skalę im p r e z y  turystycznej, która ściągnie  
t y s ią c zn e  r ze sze  z całej P olski. Chodzi tu­
taj o imprezę, która przyjm ie nazw ą  „ S w i ę  
ta G ó r " .  S zczeg ó ły  podam y w  jednym  z 
najbliższych num erów n aszego  pisma.

Urządzenie werandy na dworcu 
kolejowym w Worochcie.

W  zw iązku z rozw ojem  W orochty, jako 
uzdrowiska, które rokrocznie ściąga, ty się ­
czne rzesze  letn ików  oraz -turystów  z, ca ­
łej P olski, m iejscow e w ład ze  ko lejow e no­
szą  się  z zaniiaren* w ybudow ania dla w y ­
g o d y  publiczności specjalnej otw artej w e­
randy na dw orcu w  W obęchcie. B udowa  
wspom nianej w erandy rozpocznie sie  w  
najbliższym ' czasie.

Dom schadzeK w Stanisławowie.
Dzięki pom nym  W iadom ościom  udało ' 

s ię  policji stan isław ow sk iej w paść na ślad 
domu schadzek przy ul. Ugodnej 4. P rz e ­
prow adzona na m iejscu rev iz ja  dala  po­
w ażn y  matt-rjał obciążający. W łaścicielem  
domu schadzek okazaf s ię  niejaki T e lle 7, 
któryj podobno trudni sie- tym  zaw odem  od 
dłuższego causu. W iadom ość ta budzi w ie l­
ką sensacje  w śród  m ieszkańców  Stan isła­
w ow a. gdvż byw alcam i cieniu schadzi 
jak glos: fama, m iały być osob y  z w y ż ­
szych  rzekom o ster. O czy w iśc ie  są  to ty l­
ko pogłoski, które w. św ietle  p; zepfowa-' 
dzonych dochodzeń mogą się okazać nic- 
uzasadnionem i.

akcję now elizacyjną w  jak najszerszym  za 
kresie.

Z życia  ukraińskiego. Staraniem  ttkrr.iń- 
.skiugo T ow , tcclm icznego odbędzie się  29 
bm. dyskusja o ukraińskim banku przem y­
słow ym , który  wspom niane j to o  zarnierza 
pow ołać do ży c ia  w  Stan isław o\vic.

Stypa malarska. 22 bm. urządzili stani­
s ła w o w sc y  a r tyści-p lastycy  zabaw ę w- sa ­
lach K asyna polskiego. Zabawą, którą z a ­
szczycili sw ą  obecnością przedstaw iciele  
władz i wojskowości, w yp adła  nadzwyczaj 
udatnie.

Otwa-clc sezon-r lekkoatletycznego. Jfe
maja odbędzie się bieg o  puhar przechodni 
■ufundowany przez redakcję „Kurjera Siit- 
msławowskiego" Bieg ten będzie o tw ar­
ciem sezonu lekkoatletycznego w  Stan;, 
sfawowie.

C iekaw y proces. Dziś tj. 27 odbędzie się 
w tut, sądzie dalszy ciąg rozprawy prze­
ciw ini. Macurze, oskarżonemu o dupu- 
szczenle się zniewagi na osobie rotmistrza 
Dobrzańskiego i obrazę wojska. Sprav. 11 
wywołała w mieście ze wzg*ędu na oso'-; 
oskarioneŁ 7 oibrzj mle zaisiteresoc p ic 
Wynik rozprawy podamy w najbliższym 
numerze.

-  .O '..... .
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notow ania giełdowe.
l.WOWSK \  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 26 kwietnia.
Dolar początkow o 7‘96, w  południe nieco 

silniejszy notow ał z ł. 8‘01.
Z dew  z  ptacono za Londyn SO‘50-30'85, 

Paryż 35W -35T S. W iedeń 92'96, Be-]Ln 
366-208. Ruch slab y . Londyn zniżkuje. Dla 
dolarów tendencja chwiejna.

Notowania lwów. giełdy zbożowei
z dnia 24 kwietnia.

Za 100 kg. loco stacja nada* złotych

wanla paritas 200 km. od ao

pszenica dworska 31.75 35.2 V
pszenica zb iorow a. 31.75 32.25
żyto jednolite 16.75 1 7 .-
żyto znlorowc 16 — 16.25
jęczmień browarowy 16.50 17.50

przemiałowy 11.75 1 2 .-
dworski 12.75 13.25

ow ies dworski zadeszcz 10.25 10.75
„ zbiorowy 9.50 10. -

kukurudza krajowa 15.50 1 6 .-

JuU kg. loco w agon  Lwów  
towar p row en iencji woj. Iwow.

złotych

na w schód  bu Lwow a ud do

, pszenica dworska 36.25 36.75
„ zbiorowa 33.25 33.15

! żyto jednolite 18 25 18.50
„ zbiorowe 17 50 11.75

jęczmień przemiałowy 13.25 13.75
ow ies dworski zadeszcz. 1.75 12.25
mąka pszenna luksusowa 63 — 63.50
mąka pszenna 50% 6 2 .- 62 50
mąka pszenna 60°/, 53.— 59.50
mąka żytnia 55% 33.50 3 4 . -
mąka żytnia 650 0 31.00 32.—
mąka żytnia sitKowa 18 — 18.50

1 otręby żytnie 6.25 6.75
1 otręby pszenne 8  - 8 5 0

ceny niezm ienione.
O broty żytem . Usposobienie  

Tendencja uaogói utrzymana.

puza tein 

spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 26 kwietnia. (G)

Dewizy (tranzakcje):
1 lolandjn ..058.60. Londyn 30.65, Nowy 

k u k  8.07—8.08, N. Jo rk  kabel 8.09— 
p .tl , P a ry ż  35.10. P raga 26.55, Szwaic 
i:;u»ja 172.35, Gdańsk 174.50, Sztokholm 
160. W ic dl y 46.50.

O broty mniej niż średnie, tendencja 
niejednolita, słabsza dla dew izy  na 
1 nłidyn, mocniejsza dla dew izy na No­
w y Jork. B anknoty dolarow e w  obro­
tach pozagiełdow ych 8.10. Rubel złoty 
J.8T50—4.84. Dewiza na Berlin w o- 
b io tach m iędzybankow ych 205.25. M ar 
ka niem iecka banknoty  w obrcńach 
pryw atnych  202.

Papiery procentowet
3 prc. pożyć A  a budowlana 39.75,

7 prc. poż. stabilizacyjna 51.50—53.25— 
52.75, 4 prc. poż. inw estycyjna 98.75.
4 prc. poż. prem i. dolarow a 52.50— 
5275, 5 prc. poż. kom w ersyjna 44—
43.50—44 25, 6 prc. poż. dolarow a 58 
(dr. ode.), 7 prc. listy zastaw ne B O K  
83.25, 7 prc. obligacje BOK S3.25, 7 prc. 
lis ty  zast. Banku Rolnego 83.25, 7 p ic. 
lis ty  zast. ziem skie dolarow e 8-3.25,
8 prc. listy zast. m. W arszaw y  39.75, 
8 -prc. listy  zast. BGI< 94, 8 prc. obb- 
gacje BGK 94, 8 prc. listy zast. Bankn 
Rolnego 94, B ank Polski 74—75.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych niejednolita, dla listów zastaw ­
nych utrzym ana. O bro ty  akcjam i małe. 
W  obro tach  pryw atnych  8~ pro centow a 
pożyczka dillonowska 60 3/S do 60 3'4,

Lotnicy polscy w  Pradze.
Praga, 25 kw ietnia. (PAT) W  ponie­

działek  o godz. 17 w y ładow ały  na  lo­
tnisku w P radze, w  drodze pow rotnej 
z Sofji sam oloty polskie- P . W . S. 12, 
P . Z. L. 19, R. 13 oraz w godzinę pó­
źniej R. W . D. 5. A paraty  polskie przy 
b y ły  z W iednia, lądując po drodze w 
B ratysław ie. Na pow itanie lotników 
polskich przybyli ma lotnisko przed­
staw iciele Aeroklubu czeskoslow aokie- 
go, m inisterstw a obrony, zw iązków  j 
w . in. W  czasie bankietu lotnicy nasi 
zaprosili Aeroklub Czeskosłuw acki na 
M iędzynarodow y m eeting lotniczy, kió 
ry  odbędzie się w  W arszaw ie  w maju.

Roentgenolodzy wiedeńscy 
bojkotują kongres w Bremie.

W iedeń, 25 kw ietn ia . (PAT) z  pow o 
dtt niedopuszczenia róntgenologa wie-# 
deflskiego, Pro? Kimbeeka na odbyw a­
jący sic w. Brem ie kongres róntgeinolo 
gów niem ieckich. róntgenolodizv  w ie ­
deńscy zarów no  chrześcijanie. jak  Ż y­
dzi, postanowili jednom yślnie nic brać 
udziału w  rym  kongresie . O dnośna re ­
zolucja głosi, że w iedeńska sizkuh 
rentgenologów  stanow i całość której 
nie m ożna dowolnie rozbijać ma część 
ary jską  i m earyjską

DAJ GROSZ NA CŁLŁi TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDUWEJ.

W O L N E  P O SA D Y

INKASENT KATOLIK
potrzebny - Kaucją do interesu przemy­
słowo-handlow ego — lub kasjeika. — G io- 
decka 63, Nowacki. 892

R Ó Ż N E

RADJOAPARATY
sieciow e, now oczesne, selektywne, kon­
struuje tanio ,.EKravox , Kopernika 5. 889

FUTRZAłjĘ
pelerynki, k r a wa t K i ,  b c a  nsie, najgustowniej 
wykonuje Karol Schurer, Senatorska 11. 
Również wyprawa, farbow ane lisów na 
w szystkie modne kolory. 896

UNIEWAŻNI. M J
zgubiony dowód osobisty, jutjusz Bader.

h 1 zl. 100
gramów znakomitej wody kolcnskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu.

PERFUMERIO C  C C f l E D A  L U / 0 U /  
 •—  p .  r C U t n l L  sYKsiusrc 7.
UWAGA: Przy kupnie za ten wyc nek — 
868 piękny upominek,

Z W Ó Z E K  B IE G Ł Y C H  S A R 0 WYCH
przypomina swoim  Członkom, że O eólne 
Zgiom auzenie odbędzie się w n edzielę .0  
kwietnia 193s o gedz. 10 30 w duże) sali 
Instytutu Przem ysłowego we Lwowie, pr~y 
ul. bourlarda 5. Porząaek dzienny: 1‘, Zaga­
jenie, 2) Sprawozdanie Wydziału, 3) Spra­
w ozdanie Komisji Rewizyjne,, 4) cmrawa 
funduszu ubezpieczeń przed sttaiami na 
niewypłacalnych dłużnikach, 5) Wybory uzu­
pełniające, 6) Wr. oski Członków. W razie 
braku kom sletu (§ 8) odbędzie się o godz. 
11-tej tegoż Samego dnia ogólne zgroma­
dzenie bez względu na ilość c  łonków. 
W. zgromadzeniu brać mogą udział tylko 
czło  tkow.e nie zalegający z składkam. 
(§ 12) statutu). 893

DWUDZIESTE PIĄTE
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO I BUDOWLANEGO 
URZĘDNIKÓW I NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH

WE LWOWIE
S p ó ł d z i e l n i  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

odbędzie się w sobotę dnia 6 maja 1933 roku, o godz nie 17-tej 
w sali Państwowe] Szkoły Ekonomiczno - Handlowej we Lwowie 

. =  przy Placu Strzeleckim 8.
P O R Z Ą D E

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcji i bilans oraz 
rachunek strat i zysków za rok 1932.

3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1932 i udzie 
lenie DyreKc|i oraz Radzie Nadzorczej 
absolutorjum.

4 Rozdział nadwyżki za rok 1932.
W a c ł a w  D e m b n o w i c z  m. p.

sekretarz Rady Nadz.

K  O B R A D :
5. Wniosek na zm.anę §§ 16 i 44 statutu
6. Wybór czterem  członków  Rady Nsdzor. 

na trzy lata w miejsce ustępujących.
7. Oznaczenie najwyższej sumy zonowiązań 

Spółdzielni i najwyższej sumy kredytu 
d ii jedntęo członka oraz stopy procen­
towe! od kredytu i dodatku administra­
cyjnego. ’ 895

H e n r y k  D o b r o w o l s k i  m. p.
prezes Rady Nadz.

PRZETARG.
O K r ę g o w y  U rząd  B u d o w n ic tw a  Nr. VI. w n  Lw ow io,  

o g ła sza  p rz e ta rg  n ie o g r a n ic z o n y  n a:
1) remont stropów i dachu Zamku w Tarnopolu, na az'on 12 maja, godzina 9 la
2) remont budynku Poreformackiego w Z łoczow ie, ńa dziei 15 moja, godzina 9-ta.
3) remont dachu budyi ików kosz 49 pp. w Kołomyji, na dzień 17 ma a, godzina 9-ta
4) urządzenie gromochronów na mag. amunic w Jammcy koło Stanisławowa, na

dzień 19 maja, godzina 9-ta.
Bliższych informac/j udziela Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI, we Lwowie, 

ul W ałową 16/111 p., gdzie też można pizejrzeć warunki ogólne i ofertowe, oraz otrzymać 
przedmiary ofertowe za zwrotem kosztów  nakładu.

Kierownik Okręg, Urzędu Budownictwa N . VI.: LUDWIG KARoL, kapitan.

ANDRE MAUROIS. 92

K R A G  R O D Z IN N Y .
POWIEŚĆ.

Z upoważnienia autora przełożyła 
H. Hellerówna.

CZEŚĆ TRZECIA.

Miasto by ło  w ym arłe. Kilka psów 
w ałęsało się po śm ietniskach. Sam o­
chód- w jechał w  ulice, w iodącą W zdłuż 
zabudow ań fabryki Q uesuay‘ów. Chod­
nikiem k roczy ł śpiesznie jakiś s ta n — 
:;zek ze św ieżym  kwiatkiem  w buto­
nierce. B ył to  pan Lesage-M aiłlc, Do­
kąd bieigł? Szeroki, żółty  potok p ły ­
nął w artko ; kominy dym iły; gorące 
pow ietrze d rża ło  głuchym szumem wai

tatów .
— Fabryki idą nieszczególnie, — po­

w iedziała patii Gu»riii. — To skutek 
kryzysu... Ale Jerzy  tw ierdzi, że nie 
trzeba zbytnio narzekać. Zaprosiłam  na 
dzisiejszy w ieczór m łodych B erinu- 
dów O uesnay j> oczyw iście Jako Lut z 
Colą.

Jesteście w  dobrych stosunkach.z 
O uesnayam i?

— Co za  pytanie, Deniso! Żyjemy 
dobrze ze wszystkim  . Pani Pelletot u- 
trzym uje, że jestem  dłonią. O patrzno­
ści dla tego m iasta. Zaproponow ała mi 
p rezesostw o D obroczynnego Związku 
M atek. A propos, czy mogę cię wpisać 
jako członka w spierającego?

— W iktor ja i Eugenia służą .jeszcze u 
ciebie?

— O czyw iście... M ówiłam ci, że Eu­
genia w yszła za lokaja Jerzego? Obec­
nie pracuje w  gabinecie orzyięć Je rze ­
go, p rzy  ulicy Coriytulion.

— Gdzie jest ulica Convention? Za­
pom niałam  już.

— Nie m ożesz jej 'znać. gdyż jest to  
daw na ulica św . Stefana... Z naszą radą 
miejską... Z atrzym aliśm y oba dom y. 
Ulica C arnot by ła  nieodpowiednia dla 
Jerzego. A pozatem  nie m ożna w  rniesz 
kaniu urządzać sali operacyjnej... P r o ­
mienie iiltra-fioletow e, ap a ra ty  R oent­
gena, to w szy stk o  jest p rzy  ulicy Con- 
v en to n .

Samochód za trzym ał się na rogu uli­
cy  C am ot. Dom z czerw onych cegieł 
w ydaw ał się uśpiony i niemiły. Naprze­
ciw ko w kaw iarence jakiś robotnik w  
czapce, sto jący przy  bufecie, w ychylił 
się na ulice. Eugenja stała na chodniku; 
posiw iała, lecz była w tej samej bluzce, 
co niegdyś >1 w  kołnierzyku z białą w y 
pustką. Na piersiach miała wpiętą igłę 
z naw leczoną nitką.

— Ach! Panienka p rzy jeataia! To 
dopiero pociecha zobaczyć pannę De- 
n isę !

— Jak to „pannę D enisę"? — pow ie­
działa w esoło  pani Guerin. — W iesz 
przygotow ałam  dla ciebie twój daw ny  
pokój, m yślałam , że cię to ucieszy.

Eugenia szła za niemi, niosąc w alizkę 
po wąskich, k rę tych  schodach, gdzie

na m urze ścienr.yrr w idn ia ły  jeszcze 
ry sy  od trum ny parna Herpain.

— Ona m a słuszność, — m yślała De­
nisa, w dychając lekki zapach fenolu, 
— z  przyjem nością położę sie dziś wie­
czorem  w  tno m pokoju. Dziwna rzecz.. 
Byłam  w  tym domu taka nieszczęśli­
wa.., Może to w łaśn ie  dlatego, że by­
łam  tu  tak a  nieszczęśliwa...

M atka w eszła za  nią do pokoju.
— O tw orze ci walizkę, dobrze? Cóż 

to jes t?  P y ia tny?  Spisz w  p y jam it?  
Nie uw ażasz, że to  jest za mało ko­
biece?

Zdaleka słychać było gwizd pociągu. 
P rzez  k ró tk ą  chwile Denisa m a ła  w y ­
raźne w rażenie dziecinnych lat, za­
pragnęła, b y  ta  kobieta w yszła  i poz- 
w oH a jej być sarnią. A potem  cala ta 
sytuacja w ydała  jej się śm ieszną i nie­
realna.

— M ówiłam ci. że  Jakób  z  Loią bę­
dą u nas na obłędzie? Oni także bardzo 
ifte cieszą z tw ego przyjazdu. Jakób i  
Je rzy  bardzo  sie lubią, zw łaszcza od 
czasu, kiedy Je rzy  w y ra to w ał Jakó-. 
ba z zapalenia płuc, P ołożę książki na 
stoliczku p rzy  twoiiem łóżku. Co sobie 
przyw iozłaś „Kobieta w  oknie'"-.. O- 
s trze  na ostrze"... C zy to dobre?... 
W iesz, Je rz y  polubił tw ego Prousta: i 
przekonał m nie d o  niego rów nież. C zy­
tuje mi go w ieczoram i, o  tle mu nie 
przeszkadzają... M a olbrzym ią p rak ty ­
kę, naw et koledzy w zyw ają go na kati 
syija. Miimo, że lekarze są  © siebie ta­
cy  zazdrośni,.. Nie słyszałaś, zdaje się,

że zajechał sam ochód? Zdaje mi się. że 
to  bu... Zejdę nadół; jeśli to on, to cii? 
zaw ołam .

W yszła.
— Jak ona go kocha! — pom yślała 
jeszcze raz Denisa....

A potem położyła sie na swem pa- 
nieńskiem łóżku. Wybiła, szósta. Po­
zy ty w k a  w  szkole m. Bossueta grała 
„K arnaw ał W enecki". M iędzy jednym 
a drugim taktem  następow ały  tak dłu­
gie pauzy, że w ydaw ało  sie, iż zamil­
knie na zaw sze.

XIX.

Guerin w yglądaj praw dziw ie po i-i 
kiOpańsku, z  różow ą cerą i siwemi w ło­
sami, dość długiem! i kędzierzaw ym , 
jak n niektórych angieiskieb mężów 
stanu. P rzyw itan ie  było  um iejetneri po 
łączeniem pew ności seb ie . rezerw y 
sfudęczności i  gafenterji.

Ściskając rękę D enisy w  swej dloul, 
badał jej w yraz tw arzy  okiem lekarza 
klinicznego, szukającego objaw ów  mi­
nionej choroby i chcącego się upewpra 
o zupełnem w yzdrow ieniu pacjentki.

— Jakże  dzień p rzeszed ł?  — zapyta­
ła pani Gue-in.

— B ardzo interesujący. O perow ałem  
w szpitalu niedrożność jelit i zdaje nr 
s :e, że uratow ałem  chorego... Potem 
byjem  na konsy.lju.in w  Louyiers u tej 
m ałej Bellouin... Leukocemia... Nie da 
się nic zrobić.

(C . d. n.)
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